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K raj i „pułkownicy"
Stosunek polskiego ruchu so­

cjalistycznego do Rządu pp. Ko 
ścialkowskiego i Kwiatkowskie 
go jest zupełnie jasny. Rząd po­
stanowił funkcjonować w ra­
mach systemu; ustrój politycz­
ny Państwa, stworzony w złą 
godzinę przez p. Sławka, pozo­
stał nienaruszony; „deflacyjna” 
polityka gospodarcza nie uległa 
zmianie; odwrotnie — zaostrzy­
ła się. Żałosne widowisko „par­
lamentu", który wypracowali w 
pocie czoła pp. Car i Podoski 
w myśl objawień p. Sławka, 
trwa, i Rząd nie zdecyduje się 
zapewne na zakończenie tego 
„eksperymentu", powstałego w 
chwiK zamroczenia, jak sądzi p. 
Moraczewski.

Słowem, — nastąpiło duże 
rozczarowanie. Nie z naszej 
strony. Rozczarował się „sza­
ry" i „bezpartyjny" człowiek. 
Myślał, że „coś się zmieni". 
Myśmy tego nie myśleli. Bo w 
ramach systemu, w ramach 
„spadku" po p. Sławku, niema 
ani wyjścia, ani możliwości 
zmiany czegokolwiekbądź na 
lepsze.

**♦
Tak zw. pułkownicy — to 

grupa ludzi, odpowiedzialna mo 
ralnie i nawet formalnie za stan 
obecny Polski. Reprezentował
  słusznie czy niesłusznie —
tę grupę p. W alery Sławek. P. 
Sławek „upadł". Jak  upadł? 
Dlaczego upadł? To jest w łaś­
ciwie rzecz obojętna. Pp. tak 
zw. pułkownicy podjęli próbę 
„kontrofensywy". Udrapowali 
się raptem w płaszcze obroń­

ców „ducha" Konstytucji. W y­
padło to poprostu śmiesznie 
kraj przyjął odnośną wiado­
mość, jako moment wesoły. Na­
stąpiło... przeliczenie się.

Pp. „pułkownicy" nie doce­
nili... zdrowego rozsądku pol­
skiej przeciętnej opinji publicz­
nej. Wszyscy wiemy, co p 
Kwiatkowski zastał w wyniku 
„twórczej pracy" gabinetu p 
Sławka. B. B. W. R.? Rozwią­
zaliście go.... Bardzo pięknie 
Ale przecie tam ten okres nie 
minął bez śladu. Pozostały „ro 
dzinne" procesy sądowe... I 
wielka kwestja, skąd szły pie­
niądze. Ostatnio „Tydzień Ro­
botnika" przypomniał słusznie 
p. Świtalskiemu słynne 8 miljo- 
nów z roku 1928; p. Switalski 
„robił" w tedy wybory, te 8 mil­
iomów — to... parę dobrych ty­
sięcy etatów nauczycielskich. 
Takich rzeczy kraj nie zapomi­
na...

I dlatego pp. „pułkownicy 
powinniby zrozumieć, że ich gro 
teskowa „opozycja" nie pocią­
gnie nikogo i nikomu nie zaim­
ponuje. Pp, Kościałkowski 
Kwiatkowski są na zlej drodze, 
na drodze beznadziejnej. To 
jest nasze przekonanie. Będzie­
my walczyli. Może i bardzo o- 
słro. Ale pp. „pułkownicy" nie 
będą mieli w tej walce abso­
lutnie nic do powiedzenia. W y­
starczy... Pokazali, co umie­
ją...

• •
‘i

Polska jest w położeniu bar­
dzo ciężkiem. Pod każdym 
względem. Kraj zdaje sobie z

Sesja Rady Ligi Narodów
odbędzie się w styczniu

Sesja kolejna Rady Ligi Naro­
dów odbędzie się w początku sty­
cznia w Genewie. Ze względu na 
sytuację międzynarodową, nie

przyjęto zaproszenia Rządu Portu- 
galji, który proponował, aby sesja 
odbyła się tym razem w Lizbonie. 
(PAT.).

„R ozkosze" deffacji

Znaczny odpływ złota z Francji
wynikiem trudności budżetowych i finansowych

tego sprawę. System rządzenia
dał wyniki, które znamy. Spró­
bowano stworzyć monopol na 
Polskę dla obozu „sanacyjne­
go". To zawiodło. Usiłuje się 
— mimo wszystko — trwać u- 
porazywie w „ślepym zaułku", 
To zawiedzie. Powstaną — prę­
dzej czy później — wielkie ru­
chy masowe. To jest pewne. Ich 
fala nie poniesie na swoim 
grzbiecie w żadnym wypadku 
nikogo z pp. „pulkownikow".

M. NIEDZIAŁKOWSKI.

Wybory angielskie

Socjalistyczna Partja Pracy
otrzymała prawie 4.000.000 głosów

Pierwsze wiadomości o wyni 
kach wyborów angielskich poda­
liśmy w części nakładu wczoraj­
szego. Teraz zamieszczamy 
wszystkie wiadomości, nadeszłe 
w ciągu piątku.

O G. 5 R. W PIĄTEK.
Około godz. 5-ej rano w piątek 

były znane wyniki wyborów do

Jutro w niedzielę
o g . 11 r. w  sali „A ten eu m ” w  W arszaw ie  
przy ul. C zerw on ego Krzyża 20

odbędzie się

Uroczysta Akademia
poświęcona pamięci

Aleksandra Sulkiewicza („Michała")
i

Kazimierza P ietkiew icza („Fakira")
Na tę uroczystość żałobną zapraszają towarzyszy i przyjaciół

ZARZĄD GŁÓWNY STOW. B. WIĘŹNIÓW POLI­
TYCZNYCH,

CENTRALNY KOMITET WYKONAWCZY P. P. S. 
WARSZAWSKI OKRĘGOWY KOMITET ROBOT­

NICZY P. P. S.

„Niezależność" Chin Północnych
i opinja wywiadu japońskiego

Do Szah-Hai-Kuan przybyło z 
Mandżurji kilka japońskich trans­
portów wojskowych Pociągi te 
przywiozły ogółem 2,580 ludzi, a 
mianowicie: 2 bataljony piechoty, 
jeden szwadron kawalerji, 3 bate- 
rje artylerji i kolumnę samocho­
dów pancernych.

Generał Tada, głównodowodzą­
cy wojsk japońskich w Chinach

Północnych, oświadczył przedsta­
wicielowi „Daily Telegraph", że, 
według informacyj uzyskanych 
przez japońską służbę wywiadow­
czą, prawdopodobnem jest ogło­
szenie w niedalekiej przyszłość" 
niezależności 5 północnych pro- 
wincyj chińskich. Generał utrzy­
muje, że ruch ten nie został wy­
wołany przez Japonję (?!).

Bilans Banku Francji za okres 
od 30 października do 8 listopada 
r. b. wykazuje spadek zapasu zło­
ta o 667,1 do 71,322,7 milj. zł.; o- 
bieg bamknotów spadł o 760,7 do 
82,545,4 milj. zł. Ten poważny od­
pływ złota, który zresztą był do 
przewidzenia, spowodowany został

zaniepokojeniem, wywołanem nie­
wyjaśnioną sytuacją finansową i 
budżetową Francji.

Sprawozdawca finansowy „Le 
Temps" przewiduje, że następny 
bilans Banku Francji ujawnić mo­
że odpływ złota na sumę 1 miljar- 
da franków. (PAT.).

W  „ T r z e c i e f ’ R z e s z y
WALKA Z... FILOZOFJĄ.

Władze badeńskie rozwiązały 
wszystkie stowarzyszenia ruchu 
antropozoficznegio na obszarze 
kraju. Twórcą tego ruchu był h- 
iorof niemiecki Rudolf Steiuer. U- 
rzędowo rozwiązanie motywowa­
ne jest tem, że związki anłrop~zo 
ficzne utrzymywały stosunki... z za 
gramcznemi wolnomularzami, Ży­
dami i pacyfistami, Ruch antrepo- 
zoficzny posiadał licznych zwolen 
ników w kołach niemieckiej ary­
stokracji oraz w generalicji armji 
cesarskiej. Jednem z głównych i

najbardziej znanych centrów ru­
chu afttropozoficznego było t. zw. 
Goetheanum w Dornach. (PAT.). 

ROBOTY PRZYMUSOWE.
Narodowo - „socjalistyczny" 

„Angriff" donosi, że przy robotach 
na nowym stadjonia sportowym w 
dzielnicy południowej Berlina za­
trudniono wśród 420 pracowników 
280 bezrobotnych Żydów, pocho­
dzących z różnych sfer społecz­
nych- Praca ich jest przymusowa 
i wprowadzona została ostatnio 
dla wszystkich bezrobotnych, ko­
rzystających z zapomóg. (PAT.).

W Austrji

Strach przed prasą
Austriacka Rada ministrów po­

wzięła decyzję o zaostrzeniu pra­
wa prasowego. Dotychczas tylko 
dzienniki oraz czasopisma ukazu­
jące się najmniej raz w miesiącu,

musiały starać się o koncesję, o- 
becnie zaś wszystkie czasopisma 
będą podlegały przymusowi kon­
cesyjnemu. (PAT).

W Litwie

ti
Niemieckie biuro informacyjne 

donosi z Kłajpedy: w Litwie po­
łudniowej w ostatnich dniach do­
szło znowu do rozruchów włoś­
ciańskich. W Wiłkowyszkach wło

ścianie uzbrojeni w karabiny star­
li się z policją. Po obu stronach są 
ranni. Aresztowano 9 włościan.
(PAT.

Arm ja abisyńsKa
Wyekwipowanie armji abisyn- 

skiej w ostatnich dniach znacznie 
polepszyło się. Nadchodzą liczne 
transporty armat górskich, grana­
tów i karabinów, ćwiczenia żoł­
nierzy trwają zarówno na tyłach 
i w armjach w polu. Oddziały ar­

mji regularnej kierowane są obe­
cnie dla praktyki na prowadzenie 
partyzantki przeciw Włochom. 
Jeńcy włoscy odsyłani są do za­
chodniej części kraju na pograni­
cze Sudanu. (PAT).

Izby Gmin w 271 okręgach. Kon­
serwatyści uzyskali 167 manda­
tów, narodowi liberałowie sir 
Johna Simona 14, a narodowa 
partja robotnicza Mac Donalda 3. 
W ten sposób stronnictwa koali­
cji rządowej uzyskały dotychczas 
1S4 mandaty. Partje opozycyjne 
zdobyły 87 mandatów. W liczbie 
tej 78 mandatów przypada socja­
listycznej Partji Pracy, 8 libera­
łom opozycyjnym, a 1 mandat zo­
stał uzyskany przez niezależnego 
opozycjonistę. Straty i zyski po­
szczególnych stronnictw przed­
stawiają się w sposób następują­
cy: konserwatyści uzyskali 3, stra­
cili 32, narodowi liberałowie uzy­
skali 2, stracili 3. Narodowa par­
tja pracy 1 (zysk), 3 (straty). Nie­
zależni narodowcy stracili 2. O- 
gółem stronnictwa rządowe zy­
skały 6 nowych mandatów, a stra 
ciły 40. Natomiast opozycja zys­
kała 44 mandaty, tracąc 10. Kan­
dydat komunistyczny Pollitt został 
w okręgu Rhondda pobity przez 
konserwatystów. (ATE).

Z wybitnych osobistości wybra­
ni zostali konserwatyści: kanclerz 
skarbu N. Chamberlain, sir Austin 
Chamberlain i minister zdrowia 
Kingsley Wood. Pozatem wybra­
ni zostali prawie wszyscy wybit­
niejsi przywódcy Partji Pracy jak: 
Morrisśon, Greenwood, Ciynes, 
Lees, Smith i inni. (PAT.).

PIERWSZE ODGŁOSY
ANGIELSKIEJ PRASY.

Niektóre wczorajsze dzienniki

Londynu omawiają już pierwsze 
wyniki do izby gmin. Organ kon­
serwatywny „Daily Telegraph" 
uważa uzyskanie przez konserwa­
tystów znacznej większości za 
przesądzone. W ten spospb Rząd 
ma zapewniony dłuższy okres spo 
koju. W żadnym wypadku nie mo 
że być mowy o dojściu do władzy 
gabinetu Partji Pracy.

„Times" zaznacza z pewnem u- 
bolewaniem, że straty konserwa­
tystów są nieuniknione. Każdy bez 
stronny obserwator wiedział, że 
konserwatyści muszą ponieść bar­
dzo poważne straty w porówna­
niu ze stanem rzeczy w 1931 ro­
ku.

Robotniczy „Daily Herald" wy­
raża zadowolenie ze znacznego 
spadku głosów oddanych na listy 
koalicji rządowej i mówi, że stron 
nictwo robotnicze zdołało pod­
nieść się i powetować klęską wy­
borczą z 1931 roku. Istotnem za­
gadnieniem jest nietyle zdobycie 
bezwzględnej większości przez 
Partję Pracy, ile odzyskanie świa­
domości własnej siły i przywróce­
nie sprawności organizacyjnej.

(ATE.).
„Daily Mail" podkreśla z gory­

czą pewne zdobycze socjalistów. 
Charakterystycznym rysem do­
tychczasowych rezultatów wybo­
rów — pisze dziennik — jest zna­
czny przyrost głosów socjalistycz­
nych prawie we wszystkich okrę­
gach oraz zmniejszenie się więk­
szości rządowej. (PAT.).

Partja Pracy zdobyła
prawie 4 miljony głosów

Według prowizorycznych obliczeń koło godziny 7-ej rano w pią­
tek na stronnictwa rządowe padło dotychczas 4.634.529 głosów, a 
na stronnictwa opozycyjne 4.342.948 głosów. Rozdział głosów jest 
następujący: konserwatyści — 4.125.176, narodowi liberałowie — 
345.950, narodowa partja pracy (Mc-Donald) — 163.468, socjali­
styczna PARTJA PRACY — 3.721.701, liberałowie opozycyjni gł. 
523.562. Niezależna partja pracy—22.205, komuniści — 13.655, nie­
zależni — 61.825. (ATE.).

WCZORAJSZE DANE Z G. 14-ej.
Wyniki wryborów do godziny 

14-ej były następujące: konserwa 
tyści — 209 mandatów. Partja 
Pracy — 88, liberałowie narodowi 
(Simona) — 15, liberałowie opo­
zycyjni (Samuela) — 9, grupa 
Mac - Donalda — ó, dziki — 1.

Partja Pracy zyskała dotych­
czas 51 nowych mandatów w sto­

sunku do poprzednich wyborów, 
straciła zaś tylko 4, konserwaty­
ści zyskali — 5, a stracili 39. 
Większość rządowa ma dotych­
czas 231 mandatów. (PAT.).

* **
Ocenę zasadniczą wyniku wybo­

rów angielskich damy jutro. Bę­
dziemy wtedy już mieli w rękach 
całość materjału informacyjnego.

Artyści przeciw faszyzmowi
W Londynie otwarto wystaw.} 

400 artystów malarzy i rzeźbiarzy, 
przeciwników faszyzmu, Wystawa 
odbywa się pod hasłem: „Artyści 
przeciw faszyzmowi i wojnie". Na 
wystawę nadesłali swe prace ar­
tyści z Francji, Holamdji, Polski, 
Hiszpan)i i Rosji. Największa część 
prac — a Iczba ich wynosi 600 — 
należy do artystów angielskich.

Znany pisarz angielski, Aldous 
Huxley, napisał wstęp do katalogu 
prac wystawowych. We wstępie 
tym czytamy: „Artyści nie mogą 
istnieć pod dyktaturą".

U wejścia na wystawę umiesz­
czono charakterystyczne zdania z 
mów Hitlera, Mussoliniego, Goeb­
belsa.

Prace wystawione mają charak­
ter pogodny. Celem ich — przeko­
nanie społeczeństwa, że tylko w 
atmosferze wolności artysta może 
dać wyraz prawdziwej radości ży­
cia.

Jeden tylko malarz niemiecki, 
von Riper, emigrant, wystawił o- 
brazy, malujące ohydę rządów hi­
tlerowskich.



Str. 2

U w a g i

Na marginesie naprężenia
polsko - czechosłowackiego

Sytuacja na froncie
Aktywność AbisyAczyków wzrasta

P rasa  czechosłowacka donosi, 
że konsulaty czechosłowackie w 
Krakowie, w Poznaniu m ają być 
w krótce zwinięte. Jak wiadomo, 
Rząd polski cofnął konsulom cze­
chosłowackim w obu tych mia­
stach praw o urzędowania— w Ję­
zyku dyplomatycznym nazyw a się 
to praw o: „exeżuatur — w odwet 
za  odebranie „exezutur" konsulo­
wi polskiemu, Klotzowi, w O stra­
wie Morawskiej.

Sąd czechosłowacki w Ostrawie 
Morawskiej skazał polskiego har­
cerza Delonga na półtora roku 
ciężkiego więzienia za działalność 
aniyczeską.

Oto dwie najświeższe w iado­
mości, świadczące o tern, że sto­
sunki polsko - czeskie zaogniają 
się coraz więcej.

Co będzie dalej? Do czego to 
w szystko prowadzi?

Nie możemy, ze względów cen- 
zuralnych, pisać wszystkiego, co 
myślimy o sporze polsko - czecho­
słowackim.

Stańmy więc na stanowisku... 
cenzora i przypuśćmy, że w tym 
sporze cała wina spada na Cze­
chosłowację, że to ona w  począt­
kach 1034 r., tuż po zawarciu pak­
tu z Hitlerem, wszczęła tę akcję 
prześladow ania Polaków na Śląsku 
cieszyńskim, która wywołuje od- 
ruchv obrony ze strony Polaków i 
doprow adza do naprężenia sto­
sunków między Polską a Czecho­
słowacją.

Zgódźmy się z cenzorem, że 
Czesi są stroną atakującą, a Po­
lacy atakow aną.

Cóż tedy robić? T rzeba się bro­
nić. Oczywiście. Ale jak?

W ojny Czechosłowacji nie wy­
powiemy. To pewna. Min. Beck 
stale przecież głosi, że chodzi mu
0 pokój i tylko o pokój.

Należy więc bronić się środka­
mi pokojowemi. Są tu dwie możli­
wości.

Można nie w daw ać się z Cze­
chosłowacją, w  żadne rozmowy
1 stosow ać taktykę odwetu i re- 
presyj. Ale taka taktyka jest wiel­
ce niebezpieczna i — co ważniej­
sza —  niecelowa. Niebezpieczna 
dlatego, że podnieca nastroje nie­
nawiści i szowinizm w obu kra­
jach, naraża ludzi niewinnych na 
prześladow ania i kary, utrudnia 
współżycie obu sąsiadów  i wy­
mianę dóbr między nimi.

T aktyka taka jest niecelowa 
dlatego, że nie przynosi żadnej ko 
rzyści ludności polskiej w Czecho­
słowacji. Przeciwnie — pogarsza 
tylko jej sytuację. W idzimy to już 
na Śląsku. Prasa czechosłowacka 
w prawdzie zaprzecza doniesieniom
0 stanie wyjątkowym na Śląsku, 
ale przyznaje, że wprowadzono 
tam wzmocnioną ochronę policyj­
ną, a surowy w yrok na Delonga 
dowodzi, że kurs represji się za­
ostrza.

Nie, ten wyścig odwetowy nie 
jest w łaściw ą m etodą obronną.

Pozostaje więc jedno: wejść na 
drogę rokowań.

Rokowania mogą być podjęte 
na terenie genewskim, albo — 
bezpośrednio z Czechosłowacją. 
Jedno i drugie jest przewidziane 
w układzach międzynarodowych, 
jakoteź w specjalnym układzie 
polsko - czeskim z r. 1925. Niema 
przeszkody „prestiżowej” do 
wszczęcia rokowań, ponieważ 
Rząd czechosłowacki sam w ystę­
puje z propozycją rokowań, go­
dząc się zarówno na teren genew­
ski, jak na rokowania bezpośred­
nie w Pradze postępowania roz­
jemczego.

Ale Rząd polski odrzuca propo­
zycje. Rząd polski tłumaczy, że w 
danym w ypadku nie można stoso­
w ać postępow ania rozjemczego i 
że Czechosłowacja w inna popro- 
stu przestrzegać zobowiązań trak­
tatowych.

Przypuśćmy znowu, że Rząd 
polski ma rację. Ale przecież Cze­
si tw ierdzą, że oni są w porządku
1 że Polska nJe spełnia swych zo­

bowiązań. Musi więc rozstrzygać 
jakaś instancja neutralna, bez­
stronna wobec zatargu polsko- 
czechosłowackiego. W  przeciw­
nym razie w raca się znowu do 
metody odwetu i represyj, która— 
jak widzieliśmy — zatargu nie roz­
wiązuje, a sprawie polskiej szko­
dzi.

Odmowa na propozycje czesko- 
słowackie wzmacnia zagranicą po 
zycję Czechosłowacji, nasuwa bo­
wiem podejrzenie lub wniosek, że

Propozycja Czechosłowacji

słuszność jest po ich stronie. Z a­
granica przecież pamięta, ile to 
sporów polsko - niemieckich i pol­
sko - gdańskich przewijało się 
przez Genewę, a zawsze za zgodą 
Polski. Dlaczegóż w dawnym w y­
padku, zwłaszcza że strona polska 
występuje jako pokrzywdzona, 
Polska nie chce rokowań?

Na to nikt nie potrafi dać od­
powiedzi.

(jmb.)

Według doniesień czechosłowac­
kiego Biura Prasowego, złożona 
została w dniu 30 października b. 
r. Rządowi polskiemu nota z pro­
pozycjami Rządu czechosłowac­
kiego w sprawie sytuacji na Ślą­
sku Cieszyńskim. W nocie tej 
Rząd czechosłowacki ma propono

wać rozpatrzenie sprawy bądźto 
w drodze bezpośredniej, bądź też 
w  ramach Ligi Narodów.

Czechosłowackie Biuro Prasowe 
podaje z a tem, że w myśl donie­
sień z Warszawy ma być opraco­
wywana obecnie odpowiedź Rzą­
du polskiego, (ATE.),

Operacje na froncie północnym 
i południowym rozwijają się w sen­
sie niepomyślnym dla Włochów, 
mimo, że Abisyńczycy, pochłonię­
ci gruntownem dozbrojeniem i ćwi­
czeniem swych oddziałów, nie za­
niechali jeszcze taktyki partyzanc­
kiej.

To też i ostatnie operacje w re 
jonie Tambien, gdzie siły abisyń- 
skie pod wodzą, jak się zdaje, sa­
mego Rasa Sejuma, wzmocnione 
oddziałem posikowym rasa Kassa, 
liczącym 20.000 ludzi, usiłowały 
oskrzydlić I-y korpus włoski, dzia­
łający w  okolicach Makalle, miały 
raczej charakter dywersji na ty­
łach korpusu włoskiego. Abisyri- 
czycy przypuścili atak na placów­
ki włoskie. W Hausien i Dongollo, 
przyczem włosi dla odparcia parts’ 
zantów musieli uruchomić w  Don­
gollo silne oddziały zmotoryzowa­
ne, a w Hausien, zajętem przez A- 
blsyńczyków, podczas włoskiego 
ataku lotniczego na piechotę abi- 
syńską, dwa samoloty włoskie zo-

W  E g ip c ie

Uspokojenie, lecz sytuacja naprężona
Premjer mówi o współpracy z Anglją

Ostatnio w Kairze panował spo 
kój. Ulice patrolowane były przez 
grupy żołnierzy na samochodach 
ciężarowych.

Opublikowano dekret królewski, 
upoważniający ministra spraw we 
wnętrznych do zawieszenia na o- 
kres 2 tygodni do 6 miesięcy każ­
dego dziennika, publikującego wia 
domości, „mogące wywołać zanie­
pokojenie opinji publicznej i rozru­
chy".

Zapowiedziany na wczoraj przed 
południem pogrzeb ofiar ostatnich 
rozruchów w Egipcie nie odbył 
się, gdyż zwłoki tych oiiar wywie­
zione zostały potajemnie w ciągu 

l nocy.
***

Prem jer Nessim Pasza z okazji 
pierwszaj rocznicy objęcia rządów 
złożył oficjalne oświadczenie pu­
bliczne, w którem  uzasadniał poli­
tykę Rządu. W yraził przekonanie, 
że stosunki egipsko - brytyjskie 
będą nadal rozwijały się pomyśl­
nie. Co się tyczy zagadnienia kon­
stytucyjnego, prem jer przypuszcza, 
że w ładze brytyjskie czyniły tru d ­
ności Rządowi egipskiemu w po­
wrocie do konstytucji z 1923 r. 
Rozmowy w tej sprawie zostały

zawieszone z początkiem  lata z I czasie wybuchł jednał; konflikt 
tem, że zostaną podjęte jesienią w I włosko - abisyński, który  może po- 
nadziej, że doprowadzą one do ważnie zagrozić interesom Egiptu, 
rozwiązania trudności. W między - * (PAT j

Rozruchy w Kairze
Czy ręka Mussoliniego?

W iadomości, nadchodzące z 
Kairu o dalszych manifestacjach 
studentów i dalszych krwawych 
ofiarach, znajdują żywy bddźwięk 
w prasie francuskiej.

„Le Tem ps” w skazuje na dziw­
ny zbieg wypadków egipskich z 
rozwojem zatargu włosko -  abisyń 
skiego i w yraża obawę, by rozru­

chy w Kairze nie doprowadziły do 
zaostrzenia problemu afrykańskie 
go. Dziennik w yraża dalej obawę, 
że Rząd brytyjski ze względów zro 
zumiałych będzie obecnie mniej 
skłonny, do częściowego wycofa­
nia swych sił morskich z Morza 
śródziemnego. (PAT.).

stały zestrzelone i spłonęły. Kosz­
tem znacznych ofiar udało się Wło­
chom wyprzeć partyzantów.

Na lewem skrzydle frontu pół­
nocnego, w krwawej bitwie pod 
Azbe, padło 3 oficerów włoskich, 
20 żołnierzy - tubylców, a 50 jest 
rannych. Te straty przyznaje wia-

dowość z Rzymu. Abisyóczyków— 
wedle tejże wiadomości—padło 55.

Komunikaty włoskie nie potwier­
dzają, coprawda, wiadomości o suk 
cesach abisyńskich na froncie po­
łudniowym, ale przecież trudno 
szukać w  nich objektywizmu.

Na froncie sankcyl
Rząd łotewski wydał rozporzą­

dzenie w sprawie wprowadzenia w 
życie sankcyj, uchwalonych przez 
Ligę Narodów. (PAT.).

Z dniem wczorajszym wszedł w 
życie w Holandii zakaz udizielan'a 
kredytów  dla Włoch i zakaz im ­
portowania towarów z Włoch, a

od poniedziałku ,18 b. m., — za­
kaz wywozu szeregu towarów do 
Włoch. Powyższe zakazy obowią­
zują Holandię * N  kolonje. Opu­
blikowana została Biała Księga 
Holenderska o zatargu włocko-ab-i 
syńskim, k tóra zaw iera dokum en­
ty w sprawie zatargu. (PAT.).

Spekulacja walutowa
w e  W ło s z e c h

Dokonano w Genui licznych a - 1 rów. U jednego z aresztowanych 
resztowań w śród właścicieli kan-1 znaleziono 9 miljonów funt. szt. 
torów wymiany w alut i importe- i sztaby złota. (PAT)

Aby ukryć rozmiary katastrofy
Bank Wioski nie ogłasza bilansów

Bilans Benku Włoch na dzień ści co do roli, jaką w finansowa-
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Nie Lumiere,
lecz Marey

W  tych dniach Francja, a z nią 
cały św iat kulturalny, uczciła w y­
nalazcę kniematografu, Lumiera, 

a właściwie braci Lumiere, którzy 
zbudowali pierwszy aparat kine­
m atograficzny i tem samem stw o­
rzyli podwaliny przemysłu kino­
wego, zajmującego obecnie tak po­
czesne miejsce w świecie przemy­
słowym.

Przy tej okazji grupa uczonych 
przypomniała jednak, że właści­
wym tw órcą kinematografu nie by­
li bracia Lumićre, lecz znakomity 
uczony francuski Marey, profesor 
uniwersytetu paryskiego, zmarły w 
r. 1904. Marey był z zawodu fizjo­
logiem, a posiłkując się w swych 
doświadczeniach laboratoryjnych 
fotografją, w ynalazł kinematograf.

Lumićra należy tedy uważać za 
realizatora wynalazku M arey'a w 
zastosowaniu do sztuki kinem ato­
graficznej, rozporządzającej dzisiaj 
tak niezwykle rozległą skalą możli­
wości.

Trujący Chleb
Chlebem, wypiekanym z mąki w 

piekarni w Murcji (Hiszpanja) za­
truła się ludność 300 wsi w okoli­
cach C artagaeny, La Paluiy, El Pe- 
Icron i La Puebla. W La Puebla 
jedna osoba zmarła. Dyrektora 
młyna, z którego pochodziła mąka, 
aresztowano. (PAT).

M ik i k i r a M i
Od czasu, kiedy P art ja Pracy 

stała się głównym i właściwie je ­
dynym przeciwnikiem konserw aty­
stów angielskich, jednym z ulubio­
nych manewrów wyborczych kon­
serwatystów stało się puszczanie 
fałszywych alarmów, które w o- 
statniej chwili zaskakiw ały wielu 
wyborców i odciągały od Partji 
Pracy.

W r. 1924 by był głośny „list Zi- 
nowjewa", nawołujący żołnierzy 
angielskich do buntu. List był sfał­
szowany, ale, ogłoszony w ostat­
niej chwili, zrobił swoje i zapew ­
nił konserwatystom  zwycięstwo.

W r- 1931 konserwatyści wpadli 
na inny pomysł. Oto z ich namowy 
kasy oszczędnościowe zainsccnizo- 
wały sztuczną panikę. Miało to o- 
zna.czać strach wyborców przed 
zwycięstwem Partji Pracy i nie­
pewność wkładów wrazie jej zwy­
cięstwa. 1 ten manewr się udał.

Obecnie konserwatyści również 
hojnie szafowali demagogią i fa ł' 
szywemi alarmami.

Oto rozpowszechniali pogłoskę,

że Partja Pracy właściwie nie chce 
uzyskać większości, ponieważ nie 
ma Itudizi dostatecznie w y rob km v eh 
do sprawowania władzy (!).

Głownem zaś „uderzeniem ” kon­
serw atystów  była ulotka, puszcza­
na do każdego okręgu wyborcze­
go, a grożąca wyborcom utratą 
domu wrazi® zwycięstwa Partu 
Pracy, k tó ra  jakoby zm ierza d -1 
wywłaszczenie wszystkich posia­
daczy domów.

Partja Prący jednak w lot zarea­
gowała na ten chwyt i zarówno w 
„Daily Herald", jak okólnikami 
organizacyjnemi, odparła kłamstwo 
konserwatystów, stwierdzając, żs 
Partja  Pracy nie dążyła, nie dąży 
i nigdy dążyć nie będzie do w y­
właszczenia małych domów.

Że konserwatyści w okresie wy­
borczym obiecywali złote góry : 
godzili się — ale tylko w  okresie 
wyborczym! — na wiele żądań 
wysuniętych przez Partję Pracy — 
rozumie się camo przez się. Ts 
demagogja należy już do żelaznego 
repertuaru  partyj b„rżuszyjnych.

31 października r. b. nie został do 
dnia 14 b. m. ogłoszony, mimo, że 
normalnie powinien być już opubli 
kowany około 9 — 10 b. m 
najpóźniej 12 b, m. O powodach 
nieogłoszenia bilansu Banku Włoch 
za ostatnią dekadę października 
nie wydano w Rzymie żadnego ko­
munikatu urzędowego. Sfery ban 
kowe wyjaśniają natomiast, że bk 
lans Banku na dzień 31 paździer­
nika został normalną drogą i we 
właściwym czasie zakomunikowa­
ny Ministerjum Skarbu, które jed­
nak wstrzymało publikację i za­
wiadomiło Bank Włoch, że bilans 
nie będzie ogłoszony aż do wyda­
nia nowych instrukcyj w tej spra­
wie.

Jak widać, Rząd Włoch jest zda 
nia, że sytuacja jest tego rodzaju, 
iż ogłoszenie danych wywołałoby 
panikę.

Najprawdopodobniej zapas złota 
skurczył się bardzo poważnie, a 
jednocześnie obieg banknotów wy 
kazał dalszy poważny wzrost, n.'e 
pozostawiający żadnych wątpliwo

niu kampanji abisyńskiej zacznie 
odgrywać maszyna drukarska.

Zaznaczyć należy, że odpływ 
złota trwał przez niemal cały 1934 
rok, poczem naskutek ostrych o- 
grnniczeń dewizowych został pra­
wie całkowicie zahamowany w 
ciągu pierwszego półrocza r. b. Na 
tomiast w drugiem półroczu r. b, 
— w związku z przygotowaniami 
do kampanji przeciw Abisynji — J 
przybrał on nienotowane dotąd 
rozmiary. Jednocześnie od poło­
wy r. b. ujawnił się bardzo powa­
żny wzrost obiegu banknotów, bę­
dący wyrazem tendencyj inflacyj­
nych.

Od stycznia r, ub. dc paździer­
nika r. b. zapas złota w Banku 
Włoch spadł o przeszło 3 miljardy 
lirów, przyczem na sam okres od 
30 czerwca r. b. do 20 paździer­
nika r. b. przypada ok. 1.650 milj, 
lirów.

Jeżeli chodzi o obieg, wynosił 
on w dniu 20 stycznia r. ub. 12.895 
milj. lirów, dnia 10 października 
do 15.425 milj. lirów.

Po ogłoszeniu niezależności
Republiki Filipińskiej

Obłęd rasowy w Niemczech
Ustawy „norymberskie" wchodzą w życie

W „Dzienniku Ustaw Rzeszy" 
ukazały się rozporządzenia w yko­
nawcze do ustawy o obyw atel­
stwie Rzeszy oraz do ustawy o 
„oohronie niemieckiej krwi i ho­
noru". Pierwsze z tych rozporzą­
dzeń stwierdza, że za obywateli 
Rzeszy uważani będą przynależni 
do państwa o krw i niemieckiej 
lub jej pokrewnej. Za mieszańca 
pochodzenia żydowskiego uważa­
ny jest ten, kto wśród przodków 
swych posiada oonajmriiej dwuch 
dziadków, uznanych za pełnoraso- 
wych Żydów. Żyd i mieszaniec nie 
ma obywatelstwa Rzeszy ani też 
nie posiada politycznych praw wy 
borczych i nie może piastować u- 
rzędu publicznego. Urzędnicy ży­
dowscy z dniem 31 grudnia 1935 
r. przechodzą w stan spoczynku. 
Jeżeli niektórzy z nich walczyli

po stronie niemieckiej w czasie 
wojny światowej lub w armji któ« 
regoś z państw  sprzymierzonych, 
zostanie im przyznane otrzym ywa 
nie pełnych poborów aż do osią­
gnięcia przepisowego wieku em e­
rytalnego.

W myśl drugiego rozporządze­
nia zabroniono są m ałżeństw a mię 
dzy Żydami i mieszańcami żydow- 
skiemi, przynależnymi do państwa 
niemieckiego, którzy posiadają tył 
ko jednego dziadka pełnorasow e- 
go Żyda. M ieszaniec mający 
dwóch dziadków Żydów, o ile chce 
zawrzeć związek małżeński z przy 
należnemi do państw a osobami 
krwi niemieckiej lub pokrewnej, 
musi uzyskać pozwolenie ministra 
Spraw Wewn., lub zastępcy wo­
dza Rzeszy.

Po ogłoszeniu przez Prezydenta 
Roosevelta Republiki Filipin w 
Manili odbyły się entuzjastyczne 
manifestacje ludności. B. guberna­
tor Filipin Franek Murphy miano 
wany został wysokim komisarzem 
Stanów Zjednoczonych przy Rzą­

dzie Filipińskim. A kt objęcia 
przez M urphy'ego swej nowej fun 
kcji odbył się w obecności p ierw ­
szego Prezydenta Republiki Fili­
pińskiej M anuela Quezon a i w ice­
prezydenta Stanów Zjednoczonych 
G arnera, (PAT.).

Austrofaszyzm
l ic zy  n a  s w e  b o ió w R i

Na zgromadzeniu „frontu ojczy­
źnianego" wygłosił przemówienie 
nowy m inister bezpieczeństwa pu 
blieznego Baar - Baarenfels 
„W szelka próba buntu w Austrj; 
— oświadczył on — będzie zdła­
wiona w zarodku z największą e- 
nergją. Dyplomaci, którzy chcą 
prowadzić układy o ustalenie po­
koju pomiędzy Austnją a Niemca­
mi poza plecami kierowników Rzą

du austriackiego, czynią to  na wła 
sny rachunek i poniosą zato odpo 
wiedziabiość. Formacje bojowe 
w Austrji są dostatecznie wyposa­
żone w  broń, aby przyjść z po­
mocą armji. 40.000 ludzi z Heim- 
wehry posiada karabiny ł może 
w ciągu 3 godzin znaleźć się w ka 
żdem zagrożonem miejscu repu ­
bliki". (PAT.).

Niemcy regulują
h a n d e l  b r o n ią

W  Dzienniku Ustaw Rzeszy uka­
zała się ustaw a, dotycząca wwozu 
i wywozu materjału wojennego. 
W wóz i wywóz materjału wojen­
nego może być dokonywany jedy­

nie za specjalnem zezwoleniem 
Komisarza Rzeszy. Spraw a ta zo­
stała zatem uregulowana w spo­
sób analogiczny, jak w szeregu in­
nych państw . (PAT).

mja  piz]
n ie  d a  L itw ie  s z c z ę ś c ia

Z Kowna donoszą: „Ljetouvos
Aidas“ wypow iada się w artykule 
wstępnym za koniecznością w pro­
wadzenia na Litwie „zasady przy­
w ództw a”, na podobieństwo Hi- 
tlerji. „Konieczna jest—pisze urzę- 
dówka—aby wspólna akcja wszy­
stkich czynników narodowych kie­

row ana była przez jeden organ au­
torytatywny. W  sprawach, doty­
czących narodu i państw a, nie mo­
że istnieć żadna akcja odrębna*'. 
Urzędówka kowieńska przemawia, 
jak  widzimy, w  stylu czysto hitle* 
rowskim.
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Więcej oddechu!
Kilka tygodni temu „Kurjer Po­

ranny" zdobył się na liberalny 
gest: wydrukował wstępny arty­
kuł, wskazujący na potrzebę am­
nestii. Wydrukował i umilkł.

Przedtem jeszcze, od szeregu 
długich miesięcy głosy, wołające 
o amnestję, rozlegały się z łamów 
prasy społecznej Oddawna sły­
szało się o przepełnieniu więzień,
0 warunkach, jakie w nich panują- 
Słyszało się to tylko, co wynikało 
niezbicie z urzędowych staty­
styk mnisterjum sprawiedliwości, 
z reportaży i lustracyj czynników 
miarodajnych i neutralnych, gdyż 
prawie wszystko, co wołało na a- 
larm, co było apelem do serca i 
mózgu społeczeństwa, podlegało 
kolekcjonerskim zamiłowaniom 
cenzury narówni z wszelkiemi o- 
dezwami i publikacjami Ligi Obro 
ny Praw Człowieka i Obywatela, 
narówni ze skonfisowaną ostatnio 
odezwą proamnestyjną znacznej 
grupy literatów i działaczy spo­
łecznych.

Jeżeli na tle stosunków, w któ­
rych energiczne występowanie o 
reformę więziennictwa, o pełną 
amnestję dla więźniów politycz­
nych stawało się wobec wiadome­
go kursu kwestją odwagi cywilnej, 
reforma i amnestja znalazły nako- 
niec w szeregach swych mniej lub 
więcej szczerych zwolenników sze 
reg poważnych osobistości, blis­
kich całemu aktualnemu systemo­
wi rządzenia — to widocznie ob­
iektywna sytuacja aż nazbyt doj­
rzała do podjęcia nareszcie jakichś 
rozstrzygnięć, których oczekuje 
cała już opinja publiczna.

Dostatecznie wezbrany wrzód 
należy przeciąć — uczy medycy­
na. Można go złekka nakłuć — 
twierdzi znachorstwo — a sam się 
rozejdzie po kościach. Można też
1 „zamówić", odpowiednie gesty 
f passy czyniąc.

Trudno oprzeć się bolesnemu 
zdziwieniu, kiedy czyta się ostat­

nie enuncjacje prasy, podającej z 
miarodajnych źródeł projekt usta­
wy amnestyjnej. Czyż ma ona być 
jedynie przemijającym pałjatywem 
niewspółmiernym do groźnej po­
wagi zagadnienia? Czyż nie zdają 
sobie sprawy jej autorzy, że nie 
takiej amnestji i nietylko amnestji 
domaga się szeroka opinja spo­
łeczna? I czy nie wygląda na ory­
ginalny marsz — jeden krok na­
przód, a dwa kroki wtył — to, że 
w atmosferze oczekiwania na am­
nestję dła półtorarocznych, a pół- 
amnestję dla trzyletnich, spadają 
ostatnio jeden po drugim ciężkie 
wyroki dla więźniów politycz­
nych? Do jakich rekordów w tej 
dziedzinie dojdzie, jeśli ostatnio 
skazuje się t. zw. „przestępców" 
ideowych na 12 (w Łodzi) i na 15 
lat (w Warszawie)?

Darowanie kary półtorarocznej; 
skrócenie o połowę trzyletniej, ma­
jące nb. obowiązywać od 23-go 
kwietnia r. b., a nie od daty ogło­
szenia amnestji, co także jest swo­
istym precedensem, w żadnym 
stopniu nie rozwiąże ani sprawy 
przepełnienia więzień, ani sprawy 
rewizji stosunku sprawiedliwości 
do obywateli państwa, będących ze 
względów ideowych przeciwnikami 
jego ustroju. Każdego człowieka 
»dei niepokojem napawa przeświad 
czenle, że w obliczu zapowiadanej 
amnestji wcale nie zbliżamy się 
do czasów, któreby przez ujaw­
nienie 1 uprawnienie rozwoju prą­
dów społecznych, przekonań jed­
nostkowych i grup ideowych do­
prowadziły do takiej atmosfery, 
aby typ cywilnego tchórza, pro­
wokatora, karjerowicza i fanaty­
ka politycznego znikł równocześ­
nie z uprzywilejowaniem pewnych, 
a prześladowaniem innych przeko 
nań społecznych.

Na drodze ku takiej atmosferze 
leży usuwanie PRZYCZYN, a nie 
drobnej części SKUTKÓW istnie­
jącego stanu rzeczy.

Amnestja nie może być wyra- 
i . . . . - - mu mum—  iu— — i— »

Przed procesem
o zamordowanie min. Pierackiego

W związku z bliskim terminem 
rozpoczęcia procesu o zamordo­
wanie min. Pierackiego, przybyła 
wczoraj do Warszawy grupa ad ­
wokatów ukraińskich, która pod­
jęła się obrony 12 oskarżonych w 
tej sprawie. W procesie tym wy­
stąpią adwokaci ukraińscy: Han- 
kiewicz, Pawencki, Szłapak i Hor- 
bowy. Każdy z nich występować 
będzie przed sądem w imieniu kil • 
ku oskarżonych. Ilość obrońców

ze względu na to, że szereg adwo­
katów ukraińskich występuje w 
pracesie o zabójstwo min. Pierac­
kiego w charakterze świadków, 
zaś adwokaci polscy odmówili o- 
brony oskarżonych Ukraińców. 
Przewodniczący wydziału VIII kar­
nego, prezes Posemkiewicz, udzie­
lił wszystkim oskarżonym zezwole­
nia na widzenia się z ich obroń­
cami przed rozprawą, która roz­
pocznie się w nadchodzący ponie-

najpewniej nie ulegnie zwiększeniu działek, dn. 18 b. m. fPID).

Spadek obrotów w handlu

zem „ustępstw", bo tu nie o ustęp­
stwa idzie. Powszechność nędzy i 
rozpaczy na t. zw. nizinach spo­
łecznych, głębia społecznych kon­
fliktów są równie ważne, jak cia­
snota więzień — są z tą ciasnotą 
w ścisłym związku.

Dlatego PEŁNA AMNESTJA dla

jest zupełna zmiana stosunku pra­
wa do sił społecznych, jakie prze­
stępstwa ideowe i kryzysowe do­
bywają na wierzch.

Życie społeczne woła o szeroki 
oddech, życie społeczne nie mie­
ści się już w ramach zbyt wielu 
przepisów, regulaminów i paragra-

więźniów ideowych, dla skazanych! łów — niektóre jego przejawy nie 
za t. zw. przestępstwa kryzysowe mieszczą się już nawet w więzie- 
i religijne — staje się konieczno- niach..
ścią dnia. Równą koniecznością! EDW. SZYMAŃSKI

■amm.
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Przestańmy być s traszn ie  tani!
Po umowie z Niemcami. Sprzedajemy tanio, kupujemy coraz 
drożej. Rycerze „złotego parytetu"

Jeszcze dekrety mające zrówno­
ważyć budżet Państwa nie weszły 
w życie, jeszcze za listopad wszy­
scy pracownicy, zarówno państwo 
wi, jak i prywatni, otrzymują pen 
sje w dotychczasowej wysokości, 
a w handlu już daje się odcauć zna 
czny spadek obrotów.

P r z e p r o w a d z i l i ś m y  rozmowy z
kupcami różnych gałę® handlu i 
wszyscy jednogłośnie stwierdzają, 
że fał październik tego roku przy­
niósł mniejsze obroty od paździer 
nika r. 1934, a w listopadzie o- 
broty skurczyły się do minimal­
nych granic. Nie potrafią jeszcze 
określić, jak to procentowo wyra­
zi się w stosunku do listopada r.

Potanienie wódki
dowiadujemy się, iż Państwowy 

Monopol Spirytusowy, w przewi- 
dyywaniiu spadku konsumeji wyro 
bów spirytusowych, zamierza ob­
niżyć cery wszystkich gatunków 
wódki, zarówno czystej, jak gatun 
kowych.

Obniżka ceny wódki ma nastą­
pić jeszcze przed dniem 1 grudnia 
r. b.

Mamy poważne wątpliwości, 
czy Dyrekcji Państwowego Mono- 
poki Spirytusowego uda się osią­
gnąć zwiększenie konsumeji, da 
czego niewątpliwie zmierza obni­
żenie ceny, jeśli ogół spożywców 
będzie musiał ograniczyć spoży­
cie artykułów bardziej od wódki 
niezbędnych.

z„ ale przypuszczają, że odsetek 
spadku obrotu będzie dość duży.

Szczególnie dotknięci został', 
zmniejszeniem się obrotów kupcy 
gałęzi odzieżowej, trykotażowej, 
konfekcyjnej, wełnianych wyro­
bów i obuwiani, dla których mie­
siąc październik i listopad są wiel 
kim sezonem ze względu na zaku­
py zimowe.

Wszyscy też jednomyślnie dopa 
trują się przyczyny zastoju w zapo 
wiedzianych obniżkach pensyj 
świata pracy, który stanowi gros 
klijentełi.

Na zmniejszone targi narzekają 
także sklepu spożywcze, właściede 
le zakładów gastronomicznych o- 
raz sprzedawcy papierosów, co 
niewątpliwie odbije się na obro­
tach monopolów państwowych.

Oszczędności 
w administracji

Minister Spraw Wewnętrznych 
Raczkiewicz wystosował do w oje­
wodów i komisarza Rządu na m. 
Warszawę okólnik, pozostający w 
związku z ogólną akcją oszczęd­
nościową Rządu. Minister zwraca 
się w okólniku do wojewodów o 
zastosowanie najdalej idących o- 
graniczeń w wydatkach i zapowia­
da pociąganie do odpowiedzialno­
ści dyscyplinarnej tych urzędni­
ków, którzy dopuszczą się prze­
kroczenia wysokości budżetów 
miesięcznych. (PID).

Na marginesie zawartego z Niem 
cami traktatu handlowego snuto 
już rozmaite rozważania. Optymi­
ści wskazywali, że rynek niemiec­
ki naskutek zawartego porozumie­
nia zwiększy dla nas swą pojem­
ność o jakie 50 proc., że rynek 
ten poza drewnem przyjmie zna­
czne ilości produktów rolniczych 
a ponadto nieco hutniczych, nieco 
cynku, benzolu, prod, naftowych. 
Inni, ostrożniejsi wskazywali, że 
planowana suma obrotów (zgó-ą 
170 miłjotJów zł, rocznie nie bę­
dzie wypełniania. Jeszcze inni o- 
bawiają się — słusznie — o po­
drożenie kosztów utrzymania na 
rynku polskim wobec zwiększo­
nego wywozu produktów hodowli 
luib podkreślają, że jednak zasa­
da „łeb w łeb": równości wy­
wozu niemieckiego do Polski 
polskiego do Niemiec nie jest naj­
sprawiedliwsza, bo Polska wywo­
żąca produkty tanie (pod wzglę­
dem osiąganych cen!) powinna 
mieć równoważnik w postaci wię­
kszego wywozu niż przywóz : 
Niemiec...

I tu dotykamy wielkiej bolącz 
ki naszego handlu zagranicznego, 
który kształtuje się nad wyraz nie­
pomyślnie. Saldo dodatnie jest 
niemal „ n a  ostrzu noża" i przez 
pierwsze 3 kwartały r. b. 47.2 
milj. zł. nadwyżki wobec 121 milj. 
zł. w r. ub. Wartość przywozu 
wzrosła i wynosi przeciętnie mie­
sięcznie 69.5 młj. zł. przez pierw­
sze trzy kwartały r. b. wobec 66.5 
millj. zł, w r. ub„ 68.9 milj. zł. w
1933 r„ ale wiąże się to z faktem, 
że przywóz podrożał. I — wobec 
tego podrożenia — oblicza słusz­
nie „Przegląd Gospodarczy", że 
przywóz — i tak  skurczony do 
niebywałych granic — z trudem 
uda się utrzymać niżej od sumy 70 
— 72 milj. miesięcznie.

Czy można oczekiwać poprawy 
cen wywozowych i wzrostu war­
tości wywozu przez tę właśnie po 
prawę. Wprost przeciwnie. Ce­
na wywożonego węgla wykazuje 
pogorszenie: spadek z 16 zł. za
tonnę na 14.5 zł. (od stanu w r.
1934 do staniu przez pierwsze 3 
kwartały r. b.). Pozatem spada 
wywóz ilościowo (przeciętna war­
tość obniża się z 81.3 milj. zł. w r. 
1934 na 74.7 milj. zł. przy niezmie 
rnionym, prócz węgla, poziomie 
cen).

Wiedzieliśmy, że w tej sytuacji 
urnowa handlowa z Niemcami, nie 
dająca nam żadnej nadwyżki, tie  
poprawi w raiezem tej naprężonej 
sytuacji.

***
Zaostrzenie sytuacji bilai.su han 

dlowego zaostrza również sytua­
cję bilansu płatniczego. Wiadomo 
powszechnie, że — jakkolwiek ty 
te się u nas mówi o konieczności 
zachowania „czystej" złotej walu­
ty i unik aria  sztucznych sposo­
bów obrony bilansu płatniczego, 
kontroli dewiz — ze względu na 
zaufanie zagranicy — dopływu kre 
dytów nie mamy. Widocznie na­
sze „równanie wdół" nie było ma­
gnesem, któryby przyoiągał obce 
kapitały. Mamy raczej odpływ 
kapitałów, przejawiający się w u- 
trzymującern się wciąż ujemnem 
saldo obrotów kredytowych (1933 
r. — 81 milj. zł., 1934 — 109 milj. 
zł.).

Nie otrzymując dopływu kapila 
łu z zagranicy —- musimy jednak 
płacić „żywą gotówką" z tytułu 
„świadczeń majątkowych", t. j. 
procentów i dywidend wypłaca­
nych zagranicy przez Rząd, samo-;

rządy, przedsiębiorstwa prywatne. 
Coprawda płacimy z tego tytułu 
mniej (zawieszenie „wojennych” 
płatności, spadek funta i dolara), 
bo też saldo ujemne z tego tytu­
łu obniża się (212 milj. zł. w roku 
1933, 160 milj. zł. w 1934 r.). W 
dodatku przychody z tranzyta, z 
przesyłek emigrantów ulegają 
zmniejszeniu. W r. 1933 „świad­
czenia jednostronnie i usługi" dały 
„na czysto" 195 millj. zł., w r. 1934 
— wobec spadku przesyłek i 
tranzytu — 108 milj. zł. Należy 
pamiętać jeszcze o „zamrożo­
nych" należnościach z tytułu tran 
zytu (głównie w Niemczech).

* *
*

Z tego wszystkiego wynika, że 
decydującą rolę w ukształtowaniu 
bilansu płatniczego odegra nad­
wyżka obrotów towarowych, u- 
tizymywana kosztem „dumpingu" 
i wysokich cen podstawowych pro 
duktów codziennego użytku na 
rynku wewnętrznym.

Czy tego rodzaju sytuacja umo­
żliwi politykę pogłębienia rynku 
wewnętrznego, o której tyle się 
mówi? Sądfcimy, że nawet, gdyby 
istotnie Rząd zakasał rękawy i 
wziął się do likwidacji „przero­
stów kartelowych" w postaci wy- 
oskńch taintjem, synekur, wysokich 
kosztów administracyjnych (na co

się, jak się zdaje, niestety, nie za­
nosi), redukując „od tej sitrony" 
koszty i ceny, nawet wtedy — po­
wtarzamy — fakt wyrzucania za 
bezcen' całej masy produktów mu­
siałby przeszkodzić racjonalnej 
polityce cen na rynku wewnętrz­
nym.

A zatem sytuacja bez wyjścia! 
Boć przecie wywozić musimy, aby 
zapłacić za przywóz. Sytuacja jest 
przy dzisiejszej polityce gospodar­
czej wogóle bez wyjścia. Obecny 
stan rzeczy nie da się wogóle u- 
trzymać. Zwolennicy „równania 
wdół" przyznają, żc — gdyby w 
wyniku „deflacji integralnej" na­
stąpiła {wprawa konjumktury, wte 
dy trzebaby więcej wwozić i wte­
dy co? Bilans handlowy będzie u- 
jemny, płatniczy się załamie i, je­
śli nie otrzymamy zastrzyku kapi­
tału z zagranicy — trzeba będzil 
(o horrendum!) wprowadzić ogra­
niczenia dewizowe...

A co będzie, jeżeli droga „rów­
nania wdół'1 — jak to przewidują 
trzeźwi i nieuprzedfeeni — wyr.istz 
czy do reszty rynek wewnętrzny? 
Czy wtedy nasize wytrwałe boha­
terstwo rycerzy .złotego parytetu" 
da nam kredyt u zagranicy?

Ta beznadziejna sytuacja wska­
zuje jednak na konieczność zna­
lezienia właściwej drogi wyjścia:

1) gospodarka, zmierzająca do pla 
nowego pogłębienia ryuku wewnę 
trznego poprzez wzrost zdolności 
nabywczej mas pracujących i o- 
partej na tym rozwoju gospodarki 
krajowej;

2) poprawa charakteru naszego 
eksportu w kierunku wyższej jego 
wartościowości, abyśmy nie byli 
tak strasznie tani jak obecnie. 
Jest — to tembardzdej konieczne, 
że poprawa rynku krajowego spo­
woduje zdjęcie nadwyżek szeregu 
produktów, które wywozimy tylko 
dlatego, że nie dojadamy...

Skoro zaś uznamy w „hierarchji 
celów" rozwój własnych sił gospo 
dairczych za cel najważniejszy a 
współpracę z zagranicą będziemv 
rozpatrywać z punktu widzenia 
potrzeb mas pracujących, wtedy 
nie przerazi nas straszne słowo 
.kontrola dewiz", która nikomu 
dziś nie ubliża. Byleby tylko ta­
kie czy inne posunięcia w dlziedzi 
nie dewizowej nie były osłoną po­
lityki nieprodukcyjnych zbrojeń, 
lecz polityki planowego rozwoju 
przemysłu, przebudowy struktu­
ralnej i technicznej rolnictwa, po­
lityki przekształcania Polski na 
kraj bogaty poziomem swej gospó 
darki i dobrobytem obywateli.

L. W1NTEROK.

Przegląd prasy
NIE MAJĄ MŁODZIEŻY.

„Czas" wystąpił z ostrym arty­
kułem przeciw polityce obozu rzą 
dzącego na odcinku młodzieżo­
wym, atakując „Straż Przednią". 
Nie będziemy się mieszać tym ra­
zem w wewnętrzne rozgrywki rzą 
dzącego obozu — ograniczymy się 
jedynie do zanotowania, że „Czas", 
zgodnie z rzeczywistością, stwier­
dza całkowite bankructwo wysił­
ków „sanacji" w kierunku pozy­
skania wpływów wśród młodzie­
ży:

„Poczynania na terenie młodego 
pokolenia były—czyż trzeba to przy 
pominąć?—jednym z najniefortun- 
niejszych, niestety, kroków reżymu. 
W pierwszych laitach było to forso­
wanie t. zw. Młodzieży Demokraty­
cznej. Utrzymywała się zabawna, 
ale anormalna rozbieżność: w kraju 
wprowadzono rządy silnej ręki, na 
horyzoncie majaczyły kontury Brze 
ścia, uniwersytet chciano zapełnić 
echami demokratycznych doktryn w 
sformułowaniu... Wiosny Ludów 
1848 roku. Potem fali demagogji 
antysemickiej przeciwstawiono fa­
lę demagogji socjalnej 1 Urzędnicy 
wydziału bezpieczeństwa siadywali 
w pierwszych rzędach akademji 
Legjonu Młodych i wysłuchiwali z 
nabożeństwem pochwał Magnitor- 
skićh traktorów i kolektywów, oraz 
zapowiedzi wprowadzenia ich co 
rychlej w Polsce".

O AMNESTJĘ.
Organ Stronnictwa Ludowego 

„Zielony Sztandar" dołącza się do 
ogólnego żądania amnestji:

„Wieś wyczekuje całkowitej am. 
nestji dla więźniów brzeskich, mię­
dzy innymi i dla Witosa, Bagiń­
skiego, Kiemika i Libermana, prze­
bywających na obczyźnie. Dowiadu­
jemy się, że chłopi, zorganizowani 
w Stronnictwie Ludowem, podjęli 
samorzutnie myśl wysłania przez 
Koła Ludowe telegramów do Prezy­
denta Rzplitej z prośbą o amnestję 
dla naszych emigrantów. Niezała- 
twienie tej sprawy — powtarzamy 
to raz jeszcze — byłoby pozostawie­
niem jątrzącej rany.

W ostatniej chwili otrzymaliśmy 
wiadomość, że z jednego tylko po­
wiatu jarosławskiego wysłano do 
Prezydenta Rzplitej 60 telegramów 
z prośbą o amnestję dla b. więźniów 
brzeskich, telegramy te wyszły od 
59 Kół ludowych i od zarządu po­
wiatowego". <

JEDNOŚĆ ROBOTNICZO- 
CHŁOPSKA.

Chadecki „Głos Narodu" podaje 
„alarmujący" artykuł o radykali- 
zowaniu się młodzieży chłopskiej, 
od ujawniło s ię  w uchwałach kon­
gresu „Wici". Klerykalmy organ 
specjalnie jest zaniepokojony fak­
tem zbliżenia się młodzieży wiej­
skiej z młodzieżą socjalistyczną. 

„Sądzę, że zwycięstwo, odniesione 
w ramach stronnictwa przez tych 
„młodych", byłoby zupełnem prze­
kreśleniem ideologji grupy „Pia­
sta". A że to niebezpieczeństwo jest 
niemałe, świadczy ostatni kongres 
„Wici", w którym w charakterze 
gości wzięła udział delegacja socja­
listycznego TUR, z p. Cohn na cze­
le. świadczy także publiczna mani 
festacja tego kongresu na rzecz 
„współpracy" ludowców z PPS". 
Zupełnie rozumiemy, że prawi­

cowemu pismu nie podoba się je­
dnolity front robotniczo - chłop­
ski, który jedtnak wbrew wszyst­
kim „straszakom", jakie wysuwa 
kołtunerja, staje się rzeczywistoś­
cią.

W „ŚLEPYM ZAUŁKU".
0  manowcach na jakie wkro­

czyła zagaraniczna polityka Pol­
ski pod wyp rób o w an em kierowni­
ctwem p. Becka, pisze „Polomja": 

„Gdyby doszło do porozumienia 
francusko - angielsko - niemieckie­
go, zmieniłaby się gwałtownie sytu 
acja polityczna w Europie i to na 
niekorzyść Polski, której odosobnie­
nie ujawniłoby się w całej pełni. 
Faktem jest, że wszystkie te posu­
nięcia dyplomatyczne na zachodzi' 
odbywają się zupełnie baz udziału 
Polski, aczkolwiek mogłyby one 
mieć wielk.e znaczenie dla jej sta­
nowiska w przyszłości. Anglja trak 
tuje Polskę, jako quantite negligea-

ble, a jej minister spraw zagranicz­
nych, Hoare* w Genewie bynaj­
mniej tego nie ukrywał. Laval na­
leży do tych polityków francuskich, 
którzy sojusz francusko - polski za­
wsze uważali za obciążenie Francji 
i byli wielce zadowoleni, gdy Pol­
ska rzuciła się w objęcia Hitlera. 
Laval dąży też do porozumienia z 
Niemcami, bez oglądania się na Pol­
skę i jej interesy, gdyż Polska dwu­
stronnym paktem, bez oglądania się 
na Francję, uregulowała swoje sto­
sunki z Niemcami. Zresztą od chwi. 
li niepowodzenia zabiegów Barthou 
w Warszawie, w miarodajnych ko­
łach francuskich mówi się, że Pol­
ska sama musi zapłacić rachunki 
swej polityki ostatnich trzech lat. 
Nasza sytuacja zagraniczna staje 
się coraz trudniejsza, bo nasza po­
lityka zagraniczna straciła kredyt 
moralny. Próby „mocarstwowej" 
polityki pozyskania państw skandy­
nawskich i bałtyckich skończyły się 
niepowodzeniem tak samo, jak po­
kusy rozbicia Małej Ententy. Mus­
solini na prawa i lewo oskarżał 
Polskę, że dawała wolną rękę Hitle 
rowi, w zamian za zabezpieczenie 
Pomorza i odgrażał się, że jej tego 
nigdy nie zapomni.

Dostaliśmy się w położenie bar­
dzo ciężkie, tern cięższe, że wsku­
tek naszych trudności wewnętrz­
nych, tak gospodarczych 1 finanso­
wych, jak politycznych, o lotóryeh 
ze zrozumiałych względów nie mo­
żemy mówić, straciliśmy na cięża­
rze gatunkowym. „Mocarstwowa 
ideologja" sanacyjna zaprowadziła 
nas na brzeg przepaści. Jeezcze 
czas nawrócić ze zgubnej 5 niebez­
piecznej drogi".

S-EK.

DBASZ O ZDROWIE,

to w o i  PREZERWATYWY

"Ve n a -Lux
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Depesze i wiadomości nocne z czwartku na piątek

Jaka będzie odpowiedź państw
na notę Włoch w sp raw ie  sankcji

Premier Laval przyjął w czwar 
tek na dłuższej audijencji ambasa 
dora angielskiego sir George Cler 
ka. Rozmowa, jak twierdzą w ko­
łach miarodajnych, dotyczyła 
wspólnej odpowiedzi mocarstw na 
notę Rządu włoskiego w sprawie 
sankcyj. (ATE)

o t
*

W kołach angielskich podkreśla 
ją, że zarówno Rząd angielski, jak 
i  Rząd francuski stoją na stanowi 
sku, że protest włoski przeciwko 
sankcjom wymaga kolektywnej od 
powiedzi. Pomiędzy obu rządami 
odbywa się wymiana zdań. Rozmo

wy premjera Lavala z ambasado­
rem angielskim sir George Cler- 
kiem wykazała zgodność poglądów. 
Temniemniej nie jest wcale pew- 
nem, czy wszystkie państwa udzie 
lą identycznej odpowiedzi. Pomię 
dzy mocarstwami stosującemi san 
keje odbywa się wymiana zdań na 
drodze dyplomatycznej w sprawie 
ustalenia tekstu odpowiedzi, któ­
ry podkreśli solidarność członków  
Ligi. Nie oznacza to jednak, aby 
poszczególne noty miały tekst 
jednobrzmiący, pomimo, że treść 
ich będzie „ściśle równoległa".

(ATE)

Rząd abisyńsRi
odpowiada na notą włoską

Rząd abisyński ogłasza następu­
jący komunikat, stanowiący odpo 
wiedź na notę włoską w sprawie 
sankcji gospodarczych: „Rząd abi 
syński uważa, że nie jest jego rze 
czą odpowiadanie na krytykę, za 
wartą w nocie pod adresem pro­
cedury zastosowanej przez Ligę 
Narodów. Natomiast Rząd abisyń­

ski odpiera całkowicie zawarte 
w nocie twierdzenia włoskie o pod 
dawaniu się i uległości dowód­
ców abisyńskich. Powolność i o- 
strożność operacji włoskich w  
prowincjach, z  których usunięto 
wojska abisyńskie i codzienne 
bombardowania, dowodzą niedo­
rzeczności tego twierdzenia".

De k r e t
o obniżce komornego

PAT donosi: W „Dzienniku Ustaw" 
z dnia 15 b. m. ogłoszony został de­
kret Prezydenta Rzeczypospolitej w 
sprawie obniżenia komornego oraz 
zmiany ustawy o ochronie lokatorów.

Przepisy tego dekretu postanawia­
ją obniżenie podstawowego komor­
nego mieszkań i lokali, podlegających 
ustawie o ochronie lokatorów, przy- 
czem obniżka ta  wynosić będzie dla 
mieszkań 3-izbowych (2-pokojowych) 
i mniejszych — 15 proc., dla miesz­
kań większych oraz lokali przemysło­
wych i handlowych firm, które zosta­
ły zaliczone w roku bieżącym do 7-ej 
i 8-ej kategorji przemysłowej i 4-ej 
kategorji handlowej — 10 procent.

Komorne za lokale w całości lub w 
części podnajęte ulegnie obniżeniu w 
tym  samym stosunku, co komorne 
płacone przez lokatora.

Komorne w budynkach, nie podle­
gających ustawie o ochronie lokato­
rów, a należących do skarbu państwa, 
banków państwowych, związków sa­
morządu terytorjalnego, zakładów u- 
bezpieczeń społecznych oraz innych 
instytucyj prawa publicznego obni-

T w orze iie  dyrek toria tu
w K ła jp e d z ie

Agencja Havasa donosi z  Kow­
na: W obec odmowy posła Bor- 
chertasa utworzenia dyrektorjatu 
Kłajpedy, Rząd litewski zwrócił 
się do posła Baldiusa, znajdujące­
go się na czele niemieckiej listy 
jedności, by wysunął swe propo­
zycje.

żone zostanie w analogiczny sposób, 
a więc dla mieszkań 3-izbowych (2 
pokojowych) i mniejszych o 15 proc., 
dla mieszkań 4-izbowych (3 pokojo­
wych) i większych o 10 proc. W do­
mach należących do zakładów ubez­
pieczeń społecznych obniżka nastąpi 
w stosunku do komornego z grudnia 
1934 r.

Zniżki wprowadzone zostają na o- 
kres od dnia 1 grudnia 1935 r. do 
dnia 30 listopada 1937 r., a więc w o- 
kresie, w którym wprowadzone zosta­
ją nowe obciążenia podatkowe.

Obniżenie komornego nie powoduje 
zmiany podstawy wymiaru podatku 
od nieruchomości i podatku od lokali 
na rok 1935.

Jednocześnie z pod ustawy o ochro 
nie lokatorów zostaną wyjęte miesz­
kania mniejsze, powstałe z przebudo 
wy większych mieszkań dokonanej po 
dniu 1 grudnia 1935 r. oraz lokale 
większych przedsiębiorstw# przemy­
słowych i handlowych (z wyjątkiem 
lokalów przedsiębiorstw przemysło­
wych 7 i 8 kategorji i handlowych 4 
kategorji).

Wypowiedzenie umów najmu mie­
szkań oraz lokali przemysłowych i 
handlowych wyłączonych z pod usta­
wy o ochronie lokatorów, nie może na 
stąpić w terminie wcześniejszym, niż: 
co do mieszkań na dzień 30 czerwca 
1936 r. co do lokali przemysłowych 
i handlowych — na dzień 30 września 
1936 r.

Przepisy ustawy o ochronie lokato­
rów z 1924 r. nie mają zastosowania 
na terenie woj. śląskiego. (PAT.).

Imperializm japoAski
Stwierdzając wzrastające naprę­

żenie na Dalekim Wschodzie, pra 
sa niemiecka liczy się z mogącym 
niebawem nastąpić tam wybu­
chem. Zdaniem prasy niemieckiej, 
Japocja coraz wyraźniej manifestu 
je swe cele, wyrażając gotowość 
obreny pierwszeństwa swych rosz 
czeń wobec Chin. Zdaniem tejże 
prasy, Rząd japoński zdecydowany 
jest ogłosić Chiny Północne za 
sferę swych interesów. (PAT)

Rozmowy francusko-niemieckie
Prawda, czy kaczka dziennikarska

Krótkie wiadomości
fe S e g r a fisz n e

— Na Sorbonie doszło w czwartek 
do manifestcyj przeciwko profesoro­
wa Jeze, który występował w charak 
tei-ze rzeczoznawcy prawnego rządu 
abisyńskiego w Genewie. Profesor 
Jeze miał wznowić swe wykłady. 
Przed Sorboną zgromadziły się rzesze 
studentów, celem niedopuszczenia 
prof. Jeze do wygłoszenia wykłada.

— Nagrodę Nobla w dziale chemii 
za 1935 rok przyznano profesorowi 
Joliot i jego małżonce Irenie Curie - 
Joliot (córce ś. p. Marji Curie-Skło- 
dowskiej).

— Nagrodę Nobla w dziale fizyki 
za 1935 rok otrzymał profesor Chad- 
wick z uniwersytetu w Cambridge.

— Bank Francji postanowił pod­
wyższyć stopę dyskontową z 3 na 4 
proc. Jednocześnie oprocentowanie za 
liczek pod zastaw papierów warto­
ściowych zostało podniesione z 4 na 
5 proc., a oprocentowanie zaliczek z 
30 dniowem wypowiedzeniem z 3 na 
4 proc.

Korespondent paryski „Manche 
ster Guardian" twierdzi, że pomię 
dzy Paryżem a Berlinem odbywa 
ją się obecnie rozmowy o charak­
terze próbnym. W przeciwieństwie 
do Herriota, który uważa zbliżenie 
z Niemcami za sprawę beznadziej 
ną, i skutkiem tego przywiązuje 
tak wielką wagę do paktu francu­
sko - sowieckiego, Laval w dal­
szym ciągu uważać ma, że da się 
coś zrobić z Niemcami.

Według korespondenta „Man­
chester Guardian", Laval przepro­
wadzi rozmowy z Niemcami w 
dwuch fazach: pierwszą fazę sta­
nowiłyby rozmowy francusko-nie­
mieckie, drugą zaś — Wielkiej 
Brytanji, Francji i Niemiec. Kore­
spondent twierdzi, jakoby nastę­
pujące propozycje były obecnie 
rozważane: 1) ponowne potwier­
dzenie Locaraa, któremu nadano- 
by formę paktu o nieagresji po­
między Francją a Niemcami, 2)

przyrzeczenie ze strony Niemiec 
niezaatakowania w ciągu najbliż­
szych 5 lat ani Czechosłowacji, ani 
też Rosji Sowieckiej. Porozumie­
nie tego rodzaju nie zawierałoby 
ż&dnych zobowiązań ze strony 
Niemiec wobec Austrji i Litwy — 
pisze „Manchester Guardian". Ale 
korespondent dziennika przypusz 
cza, że z francuskiego punktu wi 
dzenia kwestja austrjacka winna 
być omówiona na szerszej podsta 
wie wspólnie z innemi zaintereso 
wanemi mocarstwami, losy zaś 
Kłajpedy i Litwy winny być pozo 
stawione Lidze Narodów. Trzema 
glównemi tematami rozmów były­
by prawdopodobnie wobec tego: 1) 
zachodni pakt napowietrzny, 2) 
koncesje kolonjalne dla Niemiec 
oraz 3) ewentualnie kwestja au­
strjacka. Możliwem jest, że waran 
ki powrotu Niemiec do Ligi Naro­
dów będą również omawiane.

(ATE.)

W |a d ó m o |c i
gpo rtow e

P itk a  n o ż n a
OSTATNI MECZ LIGOWY W PO­

ZNANIU. W nadchodzącą niedzielę 
odbędzie się w Poznaniu ostatni mecz 
ligowy w tym sezonie pomiędzy W ar­
tą  a pretendentem do tytułu mi­
strzowskiego, lwowską Pogonią- 

MECZ POLSKA — BELGJA Jo 
LUTEGO. Jak donoszą z Brukseli, 
Belgijski Zw. Piłkarski zatwierdził 
już ostatecznie termin 16 lutego na 
mecz piłkarski Polska — Belgja w 
Brukseli. Mecz ten miał się odbyć po­
czątkowo 1 września, ale ze względu 
na tragiczną śmierć królowej Astrid, 
zawody w ostatniej chwili odwołano.

B o k s

Zamknięcie Uniwersytetu w Kairze
Rząd egipski postanowił zamk­

nąć t.a tydzień uniwersytet o ile 
studenci nic uspokoją się i nie 
zaczną normalnie uczęszczać na 
wykłady.

W związku z rozruchami w E- 
gipcie, jak zaznacza agencja Reute 
ra, nie jest przewidywana żadna 
akcja polityczna ze strony Rządu 
brytyjskiego. (PAT)

ZAJŚCIA TRWAJĄ
Z Kairu donoszą: Tłum złożony 

z 1.500 studentów, uzbrojonych w 
kije, usiłował przedostać się, po- 
mimo zakazu policji, z Gizeh do 
Kairu. Policja była zmuszona do 
użycia broni. 4-ch demonstrantów 
odniosło rany, w tej liczbie jeden 
zmarł wskutek doznanych obra­
żeń.

O STATNIE DEPESZE N A  STR. 1 i 2.

0 uruchomienie huty szklanej
ZąbkowiceSfi

99

Od 1-go września b. r. stoi za­
mknięta huta szklanna „Ząbkowi­
ce"; 227 robotników znajduje się 
na bruku.

Bezpośrednim powodem za­
mknięcia huty miało być odrzuce­
nie przez robotników propozycji 
obniżki płac o 15 proc. Jednakże 
robotnicy dopatrują się w tern in­
nych powodów, a mianowicie: hu­
ta „Ząbkowice" jest własnością 
obywateli czechosłowackich, w hu 
cie pracuje 56 Czechów, specjali­
stów od wyrobu pewnych gatun­
ków szkła. Władze polskie stosu­
jąc odwet za wydalanie Polaków  
z Czechosłowacji — wydalają o- 
bywateli czeskich z huty „Ząbko-

SKŁADY DRUŻYN NA MECZ 
BOKSERSKI SKODA — POLONIA. 
W czwartek przed południem zarząd 
warszawskiego okr. zw. bokserskiego 
otrzymał od Pol Z W. Bokserskiego 
zowiadomienie, że protest Polonji, do 
magający się przyznania valk oweru 
za mecz ze Skodą został odrzucony. 
Wobec tego mecz Polonia — Skoda 
dochodzi ostatecznie do skutku. Od­
będzie się on w niedzielę 17 b. m. o g. 
11.30 w Cyrku. Walczyć będą pary 
następujące: Biliński (S) — Krysik
(P), Czortek (S) — Wajman (B), 
Kozłowski (S) — Małecki (P), Bą- 
kowski (S) — Lukasiewicz (P), Se- 
weryniak (S) — Janczak (P), Matu­
szewski (S) — Fabisiak (P), Gar­
stecki (S) — Posmyk (P), Chojnacki 
(S) — Wiziński (P).

PRZYJAZD BELGIJSKICH BOK­
SERÓW projektowany na początek 
grudnia, nie dochodzi do skutku. Bel­
gijski Zw. Bokserski pragnie jednak 
bardzo nawiązania stosunków z Pol­
skim Zw. Bokserskim i zaproponował 
rozegranie zawodów w styczniu, zo­
stawiając zarządowi PZB określenie 
ściślejszego terminu.

NAJBLIŻSZYM MECZEM BOK­
SERSKIEJ REPR. WARSZAWY bę­
dą zawody Warszawa — Monachjum 
w dniu 8 grudnia w Warszawie.

MECZ WARSZAWIANKA — IKP 
ŁÓDŹ rozegrany zostanie w dniu 
1 grudnia w Warszawie. Podczas te­
go meczu odbędzie się ciekawe spot­
kanie Polus — Wyzniakiewicz.

W ŁODZI ROZEGRANY ZOSTA­
NIE TURNIEJ BOKSERSKI w wa­
gach lekkiej i średniej. W wadze śre­
dniej projektowane jest zaproszenie 
dwóch Niemców Steina i Bluma; ze 
strony polskiej walczyliby Chmielew­
ski i Karpiński.

L e k k o a t le ty k a
(kor. wł.j.

wice". Niedawno wydalono około 
14 osób, pozostali mają być podo­
bno także wydaleni.

Nadto huta chce sprowadzić z 
Czechosłowacji dwuch specjali­
stów murarzy do przeprowadzenia 
remontu pieca, gdyż w kraju ta­
kich specjalistów brak. Władze 
nasze dotychczas nie wydały ze­
zwolenia na czasowe sprowadze­
nie tych specjalistów.

To są najważniejsze powody 
zamknięcia huty. Robotnicy skłon­
ni byliby poczynić pewne ofiary 
ze swych zarobków, gdyby wie­
dzieli, że władze zaprzestaną wy­
dalać pozostałych Czechów i po­
zwolą na sprowadzenie dwuch spe

Dwa bratanki"99
Nowomianowany ambasador 

włoski w Berlinie Attolico wydał 
pierwsze wielkie przyjęcie dla kor 
pusu dyplomatycznego. Wśród 
obecnych znajdował się premier

pruski Goering, min. Neurath, 
Blomberg i dr. Schacht, nadzwy­
czajny ambasador Ribbentrop i t.
d. (PAT).

cjalistów dla zremontowania pie­
ca komorowego.

Centralny Związek Robotników 
Przemysłu Chemicznego podjął w 
tej sprawie starania u władz. Ro­
botnicy oczekują niecierpliwie na 
załatwienie tej sprawy, co umożli­
wiłoby uruchomienie huty.

Uważamy, że zatarg polsko-cze­
ski nie może uderzać w obywateli 
polskich. Domagamy się od władz 
przychylnego rozpatrzenia życzeń 

arządu i uruchomienia fabryki

Autonomia wysp
Filipińskich

Prezydent Roosevelt podpisał 
dekret o autonomii wysp Fi­
lipińskich i utworzeniu lokalnego 
rządu konstytucyjnego. Jest to 
pierwszy krok do całkowitej nie­
podległości, która będzie nadana 
wyspom, o ile rząd autonomiczny 
w ciągu lat 10 wywiąże się ze 
swoich zadań. (PAT)

KRAMEK WYGRYWA BIEG W 
GDYNI. W Gdyni rozegrany został 
na zakończenie sezonu lekkoatletycz­
nego bieg 1500 mtr., w którym pierw 
sze miejsce zdobył Kramek, mistrz 
Polski w biegu 3 kim. z przeszkoda­
mi. Kramek osiągnął w biegu cza' 
4 min. 30 sek.

H ippika
PUHAR NARODÓW W NOWYM 

YORKU. Podczas zawodów konnych 
w Nowym Yorku rozegrany został 
konkurs o puhar Narodów. W kenkur 
sie tym pierwsze miejsce zdobyła eki­
pa francuska przed ekipą Stanów Zje 
dnoczonych i Chili. Ekipa francuska 
wystąpiła w składzie: kpt. Clavo na 
Volant III, kpt. Nobili na Sherubinie 
i kpt. Joussesaumo na Henry VI. Eki 
pa francuska przebyła „parcours" 
bezbłędnie.

Gry sp o r to W e

AGNIESZKASHEDLEY Zcyklu„MIGAWKI CHIHSKIE1*

Kilka kobiet z liukdenu
Z upoważnienia autorki przełożyła B. KopelAwna

— Jakie zbrodnie zarzuca się tym kobietom w wie 
zieniu — pytam.

— Morderstwa — odpowiada. — Większość sie 
azi tu za morderstwa.

— Morderstwa? Ależ... na kim?...
— Na swoich mężach — brzmi odpowiedź.

Niektóre kobiety są bierne; inne nie; —  widzia 
łam jedną, którą uważano za bierną. Była to nędz­
nie wyglądająca chłopka o skrępowanych stopach.
— uciekinierka przed głodem w Szantungu, żebrzą 
ca na ulicy. Utykając na swych maleńskich nóż­
kach po zmarzniętej ulicy, poślizgnęła się i upadła
— i leżała rozciągnięta akurat w pośrodku głównej 
ulicy w  mieście. Mała torebka z chlebem pękła 
i  zawartość jej rozsypała się we wszystkich kierun­
kach.

Ulica wypełniona była ludźmi, którzy byli świad­
kami upadku. Żaden z nich nie przyszedł z pomocą. 
Zamiast tego zaczęli się śmiać, a policjant na rogu 
przyglądał się i śmiał wraz z nimi. Trzech młodych

dandysów, ubranych w kosztowne, jedwabne tuniki, 
eleganckie czarne krótkie żakiety i ciasne czarna, 
jedwabne kapelusiki, przyłączyli się do tłumu 
Wszyscy się śmieli.

Chłopka nie ruszyła nogą. Ale wsparła się na rę­
kach i przyjrzała się tłumowi z miną generała, przy­
glądającego się terenowi bitwy. Potem zaczęła mó­
wić... Przeklinała zebranych mężczyzn, wszystkicu 
ich przodków aż do początku czasów i wszystkich 
bękartów, które sprowadzą na świat w przyszłości. 
Od tego, co im powiedziała i od sposobu, w jaki to 
powiedziała, śmiech zastygł na ich twarzach — jak- 
gdyby uderzył w nie gwałtowny podmuch syberyj­
skiego wichru. Zaczęli rozchodzić się szybko —  
niektórzy nawpół sparaliżowani od zdumienia i stra­
chu. Gdy rozchodzili się, głos tej chłopki gonił za 
nimi, obdarzając ich najlepszemi życzeniami. Nowi 
ludzie wyszli z za rogu — i widząc ją siedzącą w ten 
sposób, zaczęli się śmiać także. Ale ona skierowa­
ła na nich swoją wymowę — uśmiech ich zastygł — 
i odeszli tak szybko, jak tylko zdołały ponieść ich 
nogi.

Potem, z niesłychanym wysiłkiem i trudem, udało 
jej się podnieść na swoje maleńkie, podobne do szpi­
lek, nóżki. Dziecko, które stało obok, pomogło jej 
wstać, zebrało chleb — i oboje zniknęli.

Ulice wypełnione są mężczyznami; mało jest ko­
biet. Od czasu do czasu przejeżdżają automobile 
lub ryksze, wiozące wytwornie ubrane damy. Cza­

sem przemykają jakieś nowoczesne dziewczęta, 
z krótko obciętemi włosami, z rękami w kieszeniach, 

j Łatwo jest zobaczyć, że są to studentki, swobodne 
; w chodzie i zachowaniu, ufne w siebie i dumne.

Raz zobaczyłam studentkę, ubraną w zwykłą, 
niebieską bawełnianą tunikę, jak, w towarzystwie 
starszej kobiety, weszła do tramwaju. Widać było, 
że jest to matka z córką. Wiele dziesiątków lat le­
żało między niemi. Matka miała obwiązane stopy 
i długie włosy, splecione w węzeł na karku; córka 
była silna i wysoka, jak Chińczyk z północy; miała 
krótkie włosy, naturalne stopy i inteligentną twarz.

Tramwaj wypełniony był mężczyznami i nie było 
ani jednego wolnego miejsca. Dziewczyna chw / 
oiła jedną ręką drewniany kołek u góry, drugą pod­
trzymywała swoją starą matkę. W całym tramwa 
ju, wypełnionym pięćdziesięcioma, lub więcej męż­
czyznami, tylko jeden wstał i odstąpił miejsca starej 
kobiecie — był to młody człowiek, sądząc z ubioru 
— niewątpliwie student. Staruszka, zdumiona, wy­
buchnę ła słowami wdzięczności. Inni pasażerowie 
przyglądali się studentowi z rozbawieniem, a potem 
splunęli i roześmieli się wręcz z tego, że ktoś może 
być taki słaby. On i wysoka dziewczyna skiero­
wali na nich spojrzenie, wyrażające bezbrzeżną p o­
gardę. Ich dwoje na pięćdziesięciu ludzi! Taki 
procent jest za niski na południowe Chiny, ale o wie ­
le za wysoki na Mandżurję.

MIĘDZYNARODOWE ZAWODY 
KOSZYKÓWKI W WARSZAWIE.

Zawody organizuje w niedzielę w 
w Warszawie AZS. Program przed­
stawia się następująco:

Godz. 17-ta koszykówka kobieca 
pomiędzy mistrzem Polski Polonią i 
wicemistrzem Polski — AZS.

Godz. 18-ta mecz siatkówki mę­
skiej: mistrz Polski AZS—YMCA.

Godz. 19-ta mecz koszykówki mę­
skiej: D. stud. — Wrocław—AZS.

S p ort s o w i e c k i
RAID PIESZY. Zawodnik sowiecki 

Paramonow odbył raid pieszy na tra­
sie Marinsk — Moskwa, dystans 
2754 kim., w ciągu 36 dni.

N arciarstw o
TRENER AUSTRJACKI W KRA­

KOWIE. Sekcja narciarska krakow­
skiego A. Z. S. sprowadzi na sezon zi 
mowy austrjackiego trenera Karola 
Wiesera, który poprowadzi 2 kurey 
w Krynicy dla. zjazdowców.

Nowy numer

„Tydzień Robotnika”
przynosi między innemi:

A te 8 miljonów na wybory? 
Czy zapomniał pan o nich, panie 
sen. świtalski?

Z. Z. Z. przeciw amnestjL 
Pokolenie Dobulewiczów w  „li- 

nji“ jeszcze nie wymarło.
Uchwały Zjazdu „Wici".
Bereza dla młodocianych —  re­

portaż z obozu pracy.
Nigdzie jeszcze niedrukowana, 

nowela Jacka Londona p. Ł: „Sa­
muel".
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Wymuszanie i przekupstwo przed wyborami prezydium miasta
K oresp. w łasna).

W ybory do R ady  M iejskiej n ie  
dały  jedynce ty le  głosów, by  
m ogła w  sposób uczciw y p rz e ­
prow adzić w ybory  prezydjura 
Zarządu m iasta. O piszem y w k ró t­
c e ,  w jak i sposób i n a  kog j się po- 
•vyoiywano p rzy  w yborach  na p re -  
denća m iasta  p . A. R ączaszka. N a­
piszem y też  k iedyindziej o obecnej 
gospodarce p. R ąozaszki i jego 
„p rzep racow yw an iu" się „w  n a p u ­
szonych k o m ite tach ” , oraz o tem, 
jak  p. R ączaszek  odczytuje pism a 
w ładzy  nadzorczej.

Tym czasem  m am y n a  w okandzie 
w ybory  w iceprezyden tów  m iasta, 
k tó re  m ają się odibyć 16 b. m. ,w 
sobo tę , i p o k ró tce  podam y, jak  się 
je  przygotow uje.

K andydatem  n a  w iceprez. jest 
w łaścic iel m asam i i poddzierżaw ­
ca  fiaczara i m iejskiej p. P io tr  J a ­
godziński. M otoram i te j k an d y d a­
tu ry  są p.p. R ączaszek  i D udzińsk:, 
zdeg radow any  w  zeszłym  roku p 'e  
zes BJ3., k tó rego  ew olucje będzie­
m y m usieli rów nież osobno omó­
wić.

O ile p rzy  w yborach  p. R ączasz- 
k i szarżow ano słow am i i „znajo ­

m ościam i", to  obecnie postępuje 
się bardziej „bezpośrednio  — sam 
kan d y d a t grozi n aw e t „biciem " o 
ile k toś z jego k lubu nie będzie 
głosował.

W  niedzielę, w  restau rac ji p. 
Kompy, .k a n d y d a t"  do spółki z 
p. D udzińskim , chcieli pob ić  człon­
k a  swojego klubu, p. A ntoniego 
B ednarskiego, dlatego, że m iał od­
w agę głośno pow iedzieć, iż p. J a ­
godzińskiem u głosu nie da i że o- 
b ie tn ice p. D udzińskiego, p rzy rze ­
kającego „posady" (!) te ż  go m e 
b iorą! 0  panu Jagodzińsk im  ma 
sw oją opimję i basta!

K andyda t z p. D udzińskim  opi­
jają w ybory  dzień w  dzień, podoho - 
dzą n aw e t do naszych ludzi, p ró ­
bując czy kogo n ie przekup ią, nie 
zachęcą posadą, pożyczką i t. p., 
byleby zdobyć k ilk a  głosów.

Ci sam i panow ie straszą  radnych, 
że jeżeli nie w ybiorą p. Jagodziń ­
skiego, to  p. w ojew oda w yznaczy 
n a  w ceprez, p. M ichała Sapińsk ie- 
go, cz łonka B.B., z k tó reg o  —  mi­
mo, że to  „swój" człow iek  —  zro­
b iono „s tra szak a"! (!).

Tanie iest życie ludzkie!
ś m i e r t e l n y  s t r z a ł  g a j o ­

w e g o .
W lesie ściborzyckim (olkuskie), 

należącym  do p. Popiela w  Ścibo­
rzycach, gajowy Stanisław Czot 
zastrzelił 18-!etniego W ładysława  
Anioła z M ałoszyc, w czasie gdy 
ten kradł drzewo.

Oto krótka wzmianka dzienni­
karska, ale jakże wymowna,..

Znowu jakiś nieszczęśnik, który  
prawdopodobnie z nędzy ukradł 
drzewo na opał —  padł ofiarą lek  
kom yślnego szafowania życiem  
ludzkiem przez gajowego!

BESTJALSKT POLOWY.
A oto inny iakt:
W  niedzielę, 10 b. m. polował 

na wydzierżawionym przez siebie  
terenie 29-letni Sylw ester Cieślak

ze Smardowa pow. ostfow ski, z za 
wodu rzeźnik. W  pewnej chwili 
widocznie wskutek przeoczenia  
znalazł się na terenie hr. Szem be- 
ka. Zauważył to  połowy, niejaki 
Kazimierz Błaszczyk, który do od 
dalającego się  strzelił kilkakrot­
ne! śrótem, a następnie dopadł do 
leżącego na ziemi i uderzył go tak 
silnie kolbą w głow ę, iż nastąpiło 
pęknięcie czaszki i wypłynął 
mózg. Bestjalski połowy zostawił 
oiiarą sw ego okrucieństwa w  sta­
nie nieprytomnym w lesie. P ierw ­
szej pom ocy lekarskiej udzielił za ­
w ezw any lekarz dr. Jan Mamak z 
Ostrowa. C ieślaka przewieziono  
w  stanie beznadziejnym do szpita­
la w  Ostrowie.

Tak, rzeczyw iście, życie ludzkie 
tanie jest!

Zapytujem y p. w ojew odę, czy p. 
Jagodzińsk i, jako w spó łde ierżaw ca 
flaczarni m iejskiej, m a p raw o  p e ł­
nić obow iązki radnego?

Sądzim y, że by łoby  przyzwoici®,) 
rozw iązać R adę M iejską i za rzą ­
dzić now e w ybory, niż sięgać do 
ta k  dem oralizujących środków  dla 
osiągnięcia swoich celów.

Wiadomości *całcł Polski
ZABITY NA GRANICY.

Na gran icy  polsko -  litew skiej, 
na odcinku strażn icy  KOP O km ia- 
ny, grn. trockiej, patro l KOP z ra ­
nili przem ytnika A ntoniego W it­
kow skiego z Razilskich N ow osió­
łek II, gm. trockiej, gdy ten p rze­
mycał krow ę z Litwy.

W itkow ski ranny  zbiegł n a  stro  
nę litew ską, lecz w  odległości 100 
m. od gran icy  upad ł i tu  zm arł. 
S traż g ran iczna litew ska zabez­
pieczyła zw łoki do czasu p rzyby ­
cia komisji.

RąciK radjowy
Jak cesarz austriacki 
w ypow iedział wojnę

Józef W ittlin autor hymnów, znany 
poeta, wydał świeżo powieść „Sól 
ziemi , która znalazła powszechne 
uznanie. W fragmencie z te j powie­
ści p. t.: „C. K. Kada Koronna', na­
dawany przez Polskie Rad jo dnia 16 
listopada o godz. 15.00 odmalowana 
jest świetnia scena w pałacu Habs­
burgów, kiedy to  cesarz austrjacki 
podpisuje wypowiedzenie wojny.

Zimowa stolica Polski
Zakopane do czasów odkrycia go 

przez doktora Chałubińskiego, było 
niepozorną osadą góralską, k tóra u- 
lokowała się u podnóża malowniczego 
Tatr. O powstaniu tego miasteczka, 
o jego rozwoju i obecnej roli, stacji 
klimatycznej —  opowie przez radjo 
dnia 16 listopada przed mikrofonem 
katowickim o godz. 17.50 dr. Antoni 
Wieczorek.

Zapom niany lud s łow iańsk i  
W ędrówka po Mazurach P rusk ich

Sąsiedzi nasi i —  ostatnio —  wiel­
cy przyjaciele, Niemcy, zdobyli so­
bie w historji sławę narodu, który 
lubi wynaradawiać podbite ludy. 
Wytępiono całkowicie Prusaków' 
przetrzebiono Litwinów, Żmudzinów’ 
próbowano zgermanizować Polaków’ 
Oczywiście, nie udało im się to.

W kraju  Jezior Mazurskich, znaj­
dujących się dziś na obszarze Rze­
szy Niemieckiej, mieszka od wieków 
lud słowiański, pochodzący z tego 
samego pnia, co i my, Polacy. Przez 
długie wieki Niemcy starali się za-

Człowiek
now oczesny
podrółuje

s a m o l o t e m !

bić w nich poczucie polskości 5 w tym  
celu odpowiednio oddziaływali na u- 
mysły i dusze Mazurów przez szkołę, 
kościół, stowarzyszenia. Nie udało 
się to  jednak. Dziś Mazurzy czują się 
tak samo słowianami, jak  i przed kil 
kuset laty.

Red. Melclijor Wańkowicz mówił 
już raz przez radjo o swych wraże­
niach z wycieczki kajakiem na Je ­
ziora Mazurskie. Dziś, dnia 16 b. m. 
o godz. 17 będzie omawiał po raz dru 
gi kraj, ludność, obyczaje i przywią­
zanie do dawnych tradycyj tego cie­
miężonego słowiańskiego ludu.

Koncert om anow y  
z Konserwatorium

Literatura muzyczna organowa 
jest obszerna i piękna. Ogół radjosłu 
chaezy mało jednak jest z nią obe 
znany. Jeden z klejnotów te j litera 
tu ry  — wspaniały koncert a-moll, J . 
S. Bacha, który jak  wiele innych kon 
certów tego kompozytora oparty jest 
na kompozycjach Vivaldiego, usłyszą 
radiosłuchacze dnia 16 listopada o 
godz. 16.15. Koncert ten transm ito­
wać będą rozgłośnie Polskiego Ra- 
dja z Warszawskiego Konserwator­
ium Muzycznego, w wykonaniu or- 
ganowem Jan a  Kucharskiego.

Mozaika muzyczna 
w Radfo

Najrozmaitsze instrum enty — fo r­
tepian, wibrafon, gitara, harm onja, 
harfa, skrzypce no i ten najszlachet­
niejszy instrum ent — głos ludzki, 
oraz najróżnorodniejsi wykonawcy: 
M. Orzechowski, Władysław Szpil- 
man, Mieczysław H oheraan , Leon 
Markiewicz, Tadeusz Zygadło, poza- 
tem najrozm aitsze utwory złożą się 
na barwną mozajkę muzyczną w pro 
gramach radjowyeh. Audycja ta  na­
dana zostanie dni 16 listopada o g.
20.00 i stanowić będzie naprawdę m i­
łe zakończenie tygodnia radjowego.

800 GULDENÓW  SKRADZIONO I 
W  POCIĄGU.

Zuchw ałego rabunku  przesyłki 
kolejow ej, t. j. to rby  skórzanej, 
zaw ierającej 800 gu ldenów  g d ań ­
skich w  gotów ce, stanow iących  
w łasność PKP, dokonali nieznani 
sp raw cy  z w agonu  bagażow ego  
pociągu nr. 115, zdąża jącego  z 
M alborga przez T czew  do G dań­
ska. K radzież spostrzeżono do ­
piero w  Tczew ie.

SFINGOW ANY NAPAD.

N a posterunku  P. P. w św ieciu  
zgłosił kupiec Alfons G rabiszew - 
ski, że gdy  w ieczorem  w raca ł do 
dom u, jak iś n ieznany osobnik ude 
rzył go w ram ię, w sku tek  czego 
G rabiszew ski w ypuścił trzym ana 
pod  ręką  teczkę skórzaną, zaw ie ­
ra jącą  475 zł. go tów ką, książkę 
k asow ą i inne kw ity kupieckie. 
U puszczoną teczkę napastn ik  rze­
kom o porw ał i zbiegł w pole.

P rzeprow adzone dochodzenia w y­
kazały, że cała ta  h isto rja  była 
zm yślona. G rabiszew ski napad  ten 
upozorow ał, chcąc w  ten sposób 
uspraw ied liw ić b rak  gotów ki w 
kasie sklepow ej ojca, k tó rą  syste­
m atycznie zabierał.

TRAGICZNA ŚMIERĆ.

W  w iosce osadzniczej Bagieni- 
ca, pod Pruszczem  Tucholskim ,

zginął trag iczną śm iercią osadn ik  
63-letni Józef B łażejew ski. Kiedy 
był zaję ty  oliw ieniem  m aneżu 
przed rozpoczęciem  młocki zboża, 
zaprzężone przy m aneżu konie n a­
gle ruszyły, w ał transm isy jny  po ­
rw ał go i rzucił gw ałtow nie na 
ziemię. B ezprzytom nego przenie­
siono do m ieszkania, lecz zanim 
zdołał przybyć lekarz, n astąp ił już 
zgon. S tw ierdzono, że B łażejew ski 
doznał złam ania podstaw y  czaszki 
o raz silnego w strząsu  m ózgu.

ZEMŚCIŁ SIE ZA PRZEGRANY 
PROCES.

Pom iędzy stolarzem  Niem annem 
a rzeźnikiem  Fr. Kucharskim  z 
W yrzyska od d łuższego czasu to ­
czył się proces o kaw ałek  ziemi. 
P roces w ygra ł N iem ann. Po skoń­
czonej rozpraw ie  przeciw nicy za ­
częli się pom iędzy sobą kłócić. 
Doszło jednak  do porozum ienia.

W  trzy dni później N iem ann, 
idąc do dom u z pew nym  zna jo ­
mym, spo tkał się z K ucharskim . 
K ucharski przy  m ijaniu się z N ie­
m annem  uderzył go w  brzuch. Nie 
m ann, po przejściu kilkudziesię­
ciu kroków , nagle zasłabł. Z aw e­
zw ano lekarza , k tó ry  stw ierdził u 
N iem anna zakrw aw ienie błony 
brzusznej. S tan chorego jest b a r ­
dzo groźny.

Wielki pożar progów kolejowych
w  Z a d w ó rz u  k o ło  L w o w a

W  czw artek  po  południu  zaa la r­
m ow ano w ładze kolejow e w e Lw o 
w ie o k a tastro fa ln y m  pożarze, ja ­
ki w ybuchł w  „nasycaini progów  
kolejow ych" w  Zadw órzu.

W  nasycaln i nadw órzańsk ie j, do 
sta rcza jącej im pregnow anych te ­
rem  podk ładów  kolejow ych do 
w szystk ich  dyrekcyj w  Polsce, 
zgrom adzono są o lbrzym ie zapasy 
progów  miilijonowej w artośc i.

Do Z adw órza w yjechały  n a ty ch ­
m iast pociągi ratow nicze.

P o żar u d ało  się zlokalizow ać o 
godzinie 20-ej, dzięki zbiorow ym

w ysiłkom  kolejow ej straży  p o ża r­
nej, m iejskiej s traży  pożarnej ze 
Lwowa, s traży  ochotniczej z  Gli­
nian, o raz m iejscowych ro bo tn i­
ków  w  liczbie około 120.

S p łonęła  h a la  m aszyn z u rzą ­
dzeniem  i dw a zbiorniki ropy.

D o pożaru  składu podk ładów  
kolejow ych nie dopuszczono Nie 
dopuszczono rów nież do p rze rzu ­
cen ia się ognia na pobliski budy­
n ek  poczty.

S traże  pożarne p ozosta ły  na 
m iejscu, celem  zapob ieżen ia  ewen­
tualnym  niespodziankom .

ii
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644 718 135105 709 833 136268 331 
860 935 137056 605 774 895 946 68 
138080 437 671 768 806 139416 911

140077 839 46 141022 219 645 749 
918 143016 59 839 939 144213 50 548 
747 971 145882 146604 714 883
147267 314 435 148365 589 149800 
150644 962 151030 383 652 152055 
286 335 713 807 27 153019 229 79 
304 527 685 154182 305 519 28 631 
81 155084 546 772 156250 494 809 
949 157482 158096 131 73 284 389
653 929 159044 602 36 160380 790
161204 44 367 448 162076 384 163266 
372 961 164073 85 103 494 165498 
610 847 166194 748 167208 320 441 
982 168456 766 169582 624

170042 620 171133 80 362 810 911 
172073 638 718 173513 174587 175837 
998 176104 721 831 177312 694 96 800 
178723 180290 703 891 987 181354 962 
182070 601 183020 397 184615 38 809 
186921 187226 376 985 188045 462 
189156 745 190052 554 191110 831
194117 64 647 930

Wygrane po 50 zł.
142 374 473 631 893 %4 1335 999 

86 2412 18 513 80 3029 507 842 4014 
625 37 5245 463 552 84 796 956 6180 
380 479 657 7116 539 698 862 8385 533 
607 742 9939 10268 319 558 11089 470 
763 80S 12220 29 717 835 13571 670 
14452 522 891 994 15486 8839 93
16440 44 558 700 906 17249 383 VI 
420 18830 19146 254 575 759 20816 31 
985 21264 560 925 22051 139 59 647 
61 911 23163 588 755 24036 553 25035 
419 300 39 27194 489 759 871 28344
50 900 80 2%16 30530 675 767 848
904 31551 774. 850 58 32123 33049 279

722 34139 311 698 35430 76 812 40 
36351 499 540 736 873 37271 632 93 
38115 371 604 994 39026 163 733 955 
98 40054 595 41260 328 55 77 544 62 
855 93 923 42316 480 504 771 43153 
974 44173 290 857 45053 836 46377 
599 733 47170 48355 428 729 49313 
752.

50301 480 51123 238 365 882 964 
52457 53292 481 584 54585 750 832
55237 98 435 690 798 56033 125 90 443 
694 885 57261 507 43 46 687 755 936 
58064 284 406 55 527 682 960 59249 
652 60064 506 759 61200 21 39 758 68 
62434 810 923 63172 75 201 456 508 92 
902 27 99 64234 50 647 802 947 65072 
595 66205 444 532 818 62 929 53 67029 
195 474 807 963 68149 364 846 69006 
57 631 855.

70063 190 762 71129 834 72167 287 
735 73341 440 884 74310 95 530 75126 
519 776 76618 77252 447 728 78482 
79227 602 724 825 43 80009 88 151 82 
342 81978 82063 725 91 83829 84201 
85307 526 637 746 881 86089 550 656 
788 87652 943 88515 620 812 95 88571 
817 68.

90266 357 91170 350 535 751 92100 
427 534 81 886 947 93227 630 701
95006 245 410 35 96227 580 97064 224 
98142 441 696 911 99052 88 275 438 
697 100118 261 487 89 101522 846 947 
102266 401 539 84 103438 104042 754 
806 105229 413 34 811 107042 249 70 
108716 109075 184 1102622 463 111807 
29 f l 2232 517 884 113261 387 503 36 
764 907.

114065 493 836 115128 202 7 603 
116352 863 117382 118130 390 598 
632 800 901 77 119096 253 509 624 
96 894 942 120638 321307 694 122140 
696 730 978 123378 501 61 935 89 
124571 753 125068 510 126063 161 
202 411 764 127137 873 128370 811 
65 129041 350 78 539 612 130563 
996 131389 903 132181 450 997 133005 
134171 462 688 135009 136293 409 
61 137086 434 138418 657 189103 85 
374 607 72 787 140567 611 841
141917 24 142326 489 143810 95
144148 414 83 828 47 968 145045
146567 773 821 147398 457 706 61
148050 458 149366 529 774 150096 
107 79 151045 90 180 403 764 152156 
756 814 153177 391 529 805 154163 
566 155156 157450 78 928 158630
19140 460 160131 466 161300 633
162338 562 736 67 163565 630 97 
164766 952 165224 528 727 854
167033 597 890 168619 877 169084 
237 48

170187 847 171327 439 871 172599 
608 63 795 885 173968 174167 215 597 
661 704 175515 650 979 176362 752 
177119 207 345 70 178211 28 208 945 
179017 281 413 15 16 774 180262 550 
657 181167 182229 39 87 183191 577 
637 184294 438 669 186296 344 558 93 
718 33 908 187031 100 92 323 59 573 
188098 548 189014 208 49 674 646 841

190193 244 191262 422 652 933 192159 
61 727 193631 71 194670 903

III ciągnienie
Wygrane po 150 zł.

273 306 1554 994 3504 5717 80 87 
6055 328 7003 9019 486 10730 11663
745 12216 604 14001 17414 959 18295
329 19981 20334 22716 932 23650 24588 
954 25348 27867 99 28715 31637 32268 
880 996 33209 23 369 980 34511 713 
35420 36124 381 957 37564 41414 539 
659 42452 43392 932 45016 46244 48948 
49483 622 50952 52525 53537 54360
55029 115 57611 775 58012 620 59361
61420 962 6210 65737 841 67255 68075
69267 441 620 70378 73889 74473 651 
76925 77362 78428 79390 934 81850
82472 95 684 83064 97 389 84298 85238 
692 873 941 86143 228 89 493 672 
87124 825 69 90395 92003 190 403
93509 94743 55 95426 96740 97013 210 
99293 846 100104 101618 875 104596
105974 106403 107220 108236 777 
111952 112393 543 113163 699.

114527 606 115159 92 117698 828 
939 119169 96 310 39 538 662 120636 
121127 965 122089 945 56 12306S 
125127 486 507 130414 131068 133462 
134180 867 902 136290 319 137834 
139834 140766 141593 142365 594
143015 144848 145348 148973 151695 
152272 966 154568 155937 156751 911 
157093 158057 365 159133 234 783 
160926 161647 163139 164108 558 836 
166470 693 860 167029 606 969
169411 171085 332 175027 177 401 
800 176352 888 947 179778 180630 
181092 414 182416 47 183260 186805 
187032 189622 190280 674 191402 99 
629 973 192151. 225 301 193354 515 
717 811.

Wygrane po 50 zł.
537 1668 928 2214 471 621 3040 299 

632 835 %7 5489 870 913 37 7043 493 
10852 85 11201 444 510 99 12029 301 
545 684 13367 14594 881 15514 16298 
356 91 459 825 17014 60 18462 67 797 
19013 120 21442 22564 24237 25282
27364 414 28090 670 29667 91 32006 
338 641 751 802 33411 34024 318 466 
518 29 35130 446 79 725 36364 404 
37253 896 963 38454 39569 623 965
40620 821 41120 477 835 953 42069 71 
748 43210 96 920 45008 592 96 41.24 
235 393 629 48203 604 75 49421 685 
51389 493 52594 630 53758 5443 i 
369 57 > 56187 6754 57531 819 5916 742 
49 60602 62369 243 93 6528 67946 60 
68194 459 512 60 79 6918V 415 70447 
862 66 71961 72016 181 74676 75346
970 76265 77926 78426 79082 % 444 
872 80879 81673 768 82352 730 990
83243 943 84119 85240 86 86460 676 
713 87580 923 88302 89168 90198 314 
870 931 92510 773 941 93041 205 94249 
907 96217 98180 772 885 100183 101034

102445 103350 104525 921 105345
106125 758 107564 108091 600 889 999 
109989 111621 41 112298 870 113418 
808.

114295 115004 548 937 116355
118441 922 119274 120135 728 92 846 
121104 122183 693 123158 409 784 
124025 582 873 125682 99 126220 439 
127239 128116 332 129231 130382 900 
131707 938 182317 134129 687 802 
967 135041 699 136817 137738 138133 
738 61 139735 141407 33 143029 267 
144013 77 204 27 146543 147850 
149153 465 151789 900 153092 877 421 
797 154136 83 155504 55 156899 
158872 159643.

160814 161213 162393 163346
165119 794 166602 897 167706 168350 
169218 170051 858 914 172390 928
173249 585 955 174078 171 477 665 
969 177368 178000 764 180355 69 
181078 182170 790 817 901 183212 
404 184752 56 185152 2S0 187267 576 
188054 711 189841 190269 191785 
192676 193492 559 887,
Po 150 złotych

IV ciągnienie
Główne wygrane

Stała dzienna wygrana 25.000 zł. 
padła na nr. 188166.

50.000 zł. — 148915.
Po 10.000 zł. — "1925 84084.
5.000 zł. — 83841.
Po 2.000 zł. — 98189 139978.
Po 1.000 zł. — 28921 23526 55181 

112810 12045 120265 158680 160775
500 zł. — 179015.
Po 500 zł. — 5535 13184 19527

43469 62854 97062 128701 147945 
150109 161806.

Po 250 zł. — 1407 28305 30121
41883 63621 68185 79506 79762 99519 
104739 113811 121576 135004 141688 
142902 160121 162520 169450 184520 
193312 193450.

Po 200 zł.  —  1026 2866 9820 24764 
29502 31476 31498 37547 43131 53552 
57471 61960 64437 67255 74018 74620 
90820 94645 100933 105737 108750 
113240 117499 117857 127408 135283 
141398 157625 162071 168633 167664 
176984 176861 184223 194795.

Wyrrsna 1 5 0  z ł .
606 1090 397 23% 59 462 500 35j9 

1010 11 5113 24 910 8524 9126 10238 
11205 12115 308 13058 14103 700 15297 
964 16250 92 17144 818 18415 538 19546 
21983 22277 24412 54 788 26738 27317 
28531 25137 416 628 761 30976 31062 
704 868 71 32360 829 35258 36484 672 
771 823 38329 990 39071 370 40896 
41589 42083 442 43474 45420 993 46983 
47389 494 49866 99 50660 51736 52222 
982 54208 76 455 56091 154 64 57280 
749 57 60139 360 61045 98 219 79 397 
62163 63160 378 t>72 725 65144 66939 
67062 406 68365 69030 253 693 737 
849 70873 73208 75582 76122 258 78012

618 80384 81785 83518 85409 86292 
87523 657 88203 09 89542 762 90102 
92161 652 67 864 93133 96410 97507 
98279 535 101775 102036 878 103262 
849 103512 841 49 107805 109114 626 
819 110072 792 113673 812.

114296 692 976 115154 93 116566 
734 118118 119108 13 578 120196
121453 122303 125602 129342 130841 
500 993 .132149 133403 134616 83 
135181 136121 318 137020 52 984 
138058 472 139074 316 42 574 693 
141351 142181 418 892 144815 145168 
147122 303 148943 150445 153904
154187 229 513 917 155030 621 
156543 157201 823 158350 676 922 
159008 512 162067 163067 321 167025 
559 168699 169563 170080 171740 
172002 174236 827 175465 801 176113 
178306 179216 547 182357 183572
184645 947 185544 707 187698 188021 
51 835 189223 191246 192781 909
198612 26 194555

Wygrane po 50 zł.
407 739 1127 2440 542 602 899 3557 

S46 5440 686 758 7446.531 608 708
S281 723 9688 980 10311 425 11034 
124 299 343 813 975 12503 13032 204 
306 531 645 15S69 17668 18553 89
19555 895 959 20587 21600 22516 742 
23333 97 549 24146 448 26112 27443 
2S522 29520 31596 966 32061 132 358 
918 91 33451 34777 35115 271 802 
■6212 439 37504 38130 95 543 939
37%U 61 40691 41853 975 99 42272 619 
71 43157 37S 44236 j , i  783 46309 514 
73 43 971 47104 537 73 48678 50449 

513 51148 52299 - 53826 54458 55239 
53450 829 54458 55239 899 902 58104 
218 466 59394 60980 61102 320 69
63411 695 64119 210 87 835 65343 636 
664S1 67407 644 914 34 68361 987
71623 776 72223 585 73468 74113 409 
75136 76651 77276 676 78077 80306
82660 83692 734 84075 316 569 85011 
396 86163 621 87991 89708 824 90516  
91133 92244 590 93624 921 94058 147 
342 96273 302 97597 714 99764 67
100345 101099 841 933 102245 103228 
1C4160 353 105097 930 1C6498 801 08 
10S076 265 806 109904 13 110718 112206 
324 540 113436 885 909

114976 115541 116516 118050 66
837 119602 120197 364 122532 123259 
124518 125321 126640 127074 910
128440 943 120495 130278 133117 562 
839 135585 783 954 137138 237 138009 
766 139468 608 140297 144024 635 
145147 327 413 610 146138 308 147230 
824 149850 151580 152875 153794 
154058 S41 155499 157279 412 657 
1590593 915 160661 166705 936
162030 163255 165148 166818 167183 
781 168408 169251 486 985 170524 27 
171229 127451 80 569 173592 174126 
950 175079 235 422 502 176115 565 
944 178149 610 179092 212 404 180191 
319 99 181450 182102 30 99 996
185141 667 188086 192423 19316# 
330 033 8Q0 10313,



STR. 6 „R O B O T N IIi"

Dramat małżeński
Wczoraj około godz. 10 rano ro­

zegrał się krwawy dramat małżeń­
ski w śródmieściu Warszawy, przy 
ui. Nowy Świat 2, w sklepie mate­
riałów elektrotechnicznych, 67-let- 
niego Józefa Mcdizyńskiego.

W sklepie, w pewnej chwili do­
szło do sprzeczki pomiędzy Me- 
dzyriskim a jego żoną, 45-letnią 
Stefanją. Silnie zdenerwowany 
Medzyński wydohył nagłym ru­
chem rewolwer i wystrzelił kilka­
krotnie do żony.

Jedna z kul ugodziła Medizyń- 
ską w lewą pierś. Ranna zwaliła 
* ę  na ziemię. Z pierwszą pomocą

Z ruchu b u d o w lan eg o
Na ostatniem tygodniowem po­

siedzeniu rady budowlanej przy u- 
rzędzie inspekcyjne - budowlanym 
Zarządu Miejskiego rozpatrzono 65 
projektów budowlanych. Z liczhv 
tej 43 projekty zatwierdzono, 22 
odroczono dla dokonania popra­
wek i 1 odrzucono. W liczbie pro­
jektów zatwierdzonych znajduje 
się: domów jednopiętrowych 9,
trzypiętrowych — 2 i nadbudówek 
— dwie. Pozatem w ub. tygodniu 
wydano 36 pozwoleń na podjęcie 
budowy.

pośpieszyli członkowie personelu 
sklepu w ilośoi pięciu osób. Ktoś 
zaalarmował Pogotowie Ratunko­
we i policję.

Lekarz, po opatrunku, prze­
wiózł ciężko ranną Medzyńską do 
szpitala Dz. Jezus. Policja aresz­
towała Medzyńskiego i odprowa­
dziła do aresztu.

Na miejsce krwawego wypadku 
przybył prokurator, sędzia śled­
czy, oraz przedstawiciele urzędu 
śledczego. Sklep zamknięto. Pięć 
osób, zatrudnionych w  sklepie, w e­
zwano do urzędu śledczego, gdzie 
będą przesłuchane.

Pomiędzy małżonkami istniały 
od dłuższego czasu nieporozumie­
nia. W ostatnich czasach Medzyń­
ski, ulegając namorwom żony, prze 
pisał na jej imię sklep na ul. No­
wy Świat 2. Dalsze dochodzenie 
ustali niewątpliwie, co było przy­
czyna krwawego dramatu.

Zam ówienie 
nowych wagonów tramwajowych

m
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Z m u z y  Ki
WZNOWIENIE „MARTY** w OPERZE. — DWIE LAUREATKI: 
GINETTE NEYEU I ANNIE FISCHER.

Wznowienie znanej, dość na obec­
ne czasy przedawnionej opery Flo­
towa „Marta** może być usprawiedli­
wione jedynie doskonałem wykona­
niem. W przeciwnym razie przed­
stawienie jest w artystycznym sen­
sie anachronizmem i mimo wielkich 
zalet scenicznych i melodyjności te ­
matów wydaje się dziś nie na miej­
scu w ramach opery stołecznej.

Orkiestra już- w uwerturze prowa­
dzonej nazbyt wolno przez p. Doł- 
życkiego zdradziła nieprzygotowanie 
(instrumenty dęte) tembardziej dot­
kliwe, że faktura opery jest prosta, 
a tematy, chociażby przez radjo, 
bardzo rozpowszechnione.

Najsłabszym punktem obsady o- 
kazał się tenor, rola obok Marty 
(Ada Sari) czołowa, której niestety 
p. Łuczyński nie podniósł do należy­
tego poziomu. Brakuje śpiewakowi 
dźwięczności w głosie tak niezbędnej 
w partji operowego amanta.

Nie znaczy to bynajmniej, żeby nie 
było plusów wznowienia. Przede- 
wszystkiem w głosie i sztuce aktor­
skiej Ady Sari odnajdywali słucha­
cze momenty piękne. Miłą aparycją i 
piękną barwą głosu wyróżnił się mez­

zosopran p. E. Szabrańskiej (Julja) 
obok barytonu p. Ed. Bendera. Chóry 
brzmiały czysto, naturalnie; p. Boi 
ko uczynił co - mógł, aby ze względ­
nie komicznej swej roli ■wydobyć tro­
chę żyda i prawdy scenicznej. W s- 
fektownej galerji strojów i kolorów 
dodatnio wyglądały dekoracje p. Je- 
wniewiczowej, nieco nazbyt żonglują­
ce żółtemi kolorami w ostatniej 
wszak „wiosennej** odsłonie.

świeżością iście wiosenną młodych 
talentów przemówiły recitale dwueh 
laureatek konkursów międzynarodo­
wych, pp. Ginette Neveu — skrzy­
paczki i Annie Fischer — pianistki. 
Wiolinistka kilkunastoletnia we wszy 
stkich rodzajach stylów, od T-artinie 
go do Szymanowskiego, zdaje się za­
powiadać wirtuolkę wyjątkową. Pia­
nistka, kształcona w szkole wiedeń­
skiej, posiada dużo indywiduaności, 
mimo nieco ostrego uderzenia w for­
te, interpretuje klasyków niemiec­
kich ciekawie (Mozart, Beethoven), 
a zamiłowaniem do form wielkich (so­
naty, etiudy symfoniczne Schuman­
na) dowodzi głębokiej kultury swojej 
sztuki. H. D.

Co grają w teatrach?
TEATR ATENEUM: Dziś sztu­

ka Stefana Żeromskiego „Turoń".
Jutro o g. 4 pop. po cenach zniż. 

„Marcowy kawaler" i „Majster i' cze 
ladnik*’ ze Stefanem Jaraczem i Sta­
nisławą Perzanowską na czele całe­
go zespołu.

TEATR WIELKI: Dziś powtó­
rzenie „Marty" Flotowa.

TEATR NARODOWY: Dziś i dni 
następnych „Przepióreczka" Żerom­
skiego, w reżyserji i z udziałem O- 
sterwy.

Jutro o go H. 3.30 pop. „Stare 
wino**.

TEATR POLSKI: Dziś „Kordjan** 
Słowackiego w reżyserji Schillera. 
Początek godz. 7 m. 30.

Jutro o g. 3 pop. „Król Lear" 
Szekspira.

TEATR MAŁY: Dziś znakomita
komedja Shaw*a „Żołnierz i boha­
ter". Jutro o g. 4 pop. „Żołnierz i 
bohater**.

TEATR LETNI: Dziś „Dom otwar­
ty" Bałuckiego. Jutro o g. 11 rano 
„Dom otwarty" o g. 4 pop. „Muzyka 
na ulicy".

TEATR NOWY: Dziś „Łańcuch" 
Janiny Morawskiej w reżyserji St 
Wysockiej.

TEATR KAMERALNY: Ostatnie 
dni „Ponad śnieg" z Jasińską, Gry- 
wlńską i Bendą. Dnia 17 w niedzie­
lę o g. 4-ej pop. po cenach wybitnie 
zniżonych „Ponad śnieg".

W końcowych próbach pod kier. 
reżytreskim Adwentowicza, „Budow­
niczy Solness" H. Ibsena.

TEATR MALICKIEJ. Ostatnie dni 
„Epoka tempa" Cwojdzińskiego.

CYRULIK WARSZAWSKI: Dziś 
doskonała aktualna satyra „Z prze­
działkiem". I

TEATR WIELKA REWJA (Ka­
rowa 18): Dziś komedja muzyczna 
Berhauera i Oesterreichera „Mini­
ster i dessous" z Hanką Ordonówną, 
M arją Dąbrowską, Antonim Fertne- 
rem, Igo Symem i Ludwikiem Sem­
polińskim na czele.

TEATR HOLLYWOOD: Rewja
„Wesoła jesień" z Mankiewiczówną, 
Bodo, Tomem, Halamą i t. d.

W najbliższych dniach sensacja: 
„Podróż na m/s „Piłsudski" do Ame­
ryki z „Lopkiem" Krukowskim.

TEATR NA CHŁODNEJ. Dziś 
operetka Kalmana „Hrabina Mari- 
ca‘‘, która swego czasu ustanowiła 
w Warszawie rekord powodzenia.
STOŁECZNY TEATR POWSZECH- 
Jutro na ul. Młynarskiej nr. 2 o godz. 
17-ej i 20-ej „świerszcz za komi­
nem".

ANTONI SŁONIMSKI O AME­
RYCE. Jutro o godz. 12.30 po poł. 
odbędzie się w kabarecie literackim 
„Cyrulik Warszawski" poranek lite­
racki Antoniego Słonimskiego.

Zapowiedź publicznego wystąpie­
nia świetnego pisarza i wybitnego 
poety wywołała poruszenie wśród 
szerokich rzesz inteligencji stolicy, 
tembardziej, że temat, jaki1 poruszy 
w odczycie swym Słonimski, z pew­
nością zainteresuje każdego. Słonim­
ski mówić będzie o Ameryce z właś­
ciwym sobie talentem podpatrywania 
spraw i ludzi, humorem i satyrą.

Przypuszczać należy, że cała kul­
turalna Warszawa pośpieszy tłumnie 
jutro w południe do Cyrulika.

CYRK STANIEWSKICH: Dziś,
o g. 4.30 i 8.15 15 nowych atrakcyj, 
na czele Leinert — człowiek - ra ­
kieta.

Stan taboru tramwajowego, ja­
ki obecny Zarząd miejski zastał w 
Warszawie, był i jest w dalszym 
ciągu najpoważniejszą przyczyną 
narzekań i skarg publiczności na 
komunikację tramwajową. Tabor 
ten bowiem jest za szczupły i nie 
wystarczający na obsłużenie ist­
niejących w tym względzie po­
trzeb, zwiększonych przez frek­
wencję. Daje się odczuć, szczegól­
nie w godzinach rannych, gdy 
tramwaje muszą przewozić niepro­
porcjonalnie wielką, w stosunku 
do pozostałych pór dnia, iilość pa­
sażerów. Ostatnia obniżka taryfy 
tramwajowej spowodowała dość 
znaczny, gdyż wynoszący 11 proc,, 
wzrost frekwencji, co oczywiście 
wpłynęło na dalsze powiększenie 
tłoku w wagonach tramwajo­
wych.

Obeony Zarząd miejski już w

Frekwencja
zwiedzających Muzeum Narodowe

Muzeum Narodowe w W arsza­
wie w ciągu ubiegłych 5 lat zwie­
dziło ogółem SJ.ÓOO osób, a zatem  
rocznie przeciętnie zwiedza Mu­
zeum niespełna 18,000 osób. Bli­
sko 25 proc. zwiedzających (20,727) 
korzystało z bezpłatnego wstępu. 
Byli to przeważnie uczestnicy wy­
cieczek szkolnych i wojskowych.

W 1930 r. Muzeum zwiedziło 
23,323 osoby, w 1931 r. tylko 3,777 
spowodu przeprowadzki do now e­
go gmachu, w 1932 r. — 21,439, w 
1933 r .  18,433 i w 1934 r. 19,977. 
Frekwencja w Muzeum jest zatem 
o 1/3 mniejsza, niż frekwencja pa­
łacu w Łazienkach, który w 1934 
r. zwiedziło 31,475 osób, i o połowę 
mniejsza, niż frekwencja Zamku 
Królewskiego w Warszawie, który 
w 1934 r. zwiedziło 41,038 osób.

Wynika stąd, że tylko mały pro­
cent przyjezdnych zwiedza powyż­
sze zbiory, są one też nieznane 
większości mieszkańców Warsza­
wy.

W 1935 r. frekwencja zwiedza­
jących Muzeum wzrosła dzięki wy­
bitnemu obniżeniu ceny biletów 
wejścia.

STAN POGODY w |j  PIH
Przewidywany przebieg pogody do 

południa dnia dzisiejszego: Po mgli­
stym lub miejscami chmurnym ran­
ku—dość pogodnie lub pogodnie. No- 
cą przymrozki, silniejsze w dzielni­
cach wschodnich, w ciągu dnia tem­
peratura do 10 stopni. Słabe wiatry 
południowe.

Wyścigi konne
ZAPISY NA DZIŚ.

Gon. I. 800 zł. Dyst. 1800 mtr. Fu. 
nosa, Violetta, Salvator, Esdras, 
Elegja, Lauda IV, Kaboga.

Gon. II. 800 zł. Dyst. 1800 mtr. 
Sternblume, Delfina, F ra  Diavolo, 
Fanega, Labor, Belle Etoile, Nan­
kin, Baby.

Gon. 111. 1000 zł. Dyst. 1100 mtr. 
Groza - Cyganka, Mekka, Loreley, 
Sława, Olimpiada, Nygus II, Hura­
gan IV, Minaret, Magnifika ,Jam- 
czarka.

Gon. IV. 2500 zł. Nagroda Sprze­
dażna. Dyst. 2100 mtr. Nałęcz, So­
bótka U, Grisette 111, Kwestarka B. 
W., Menada, Espanola, King of Song- 
Tern*. a Kombinator.

Gon. V. 3000 zł. Nagroda Sprze­
dażna. Dyst. 850 mtr. San, Mekka, 
Mascotte, Buzi, Horda, Minotaur, 
Szaman (płkr.), Adalia, Knight, Mu 
riel, Maiwa, Finlardja.

Gon. VI. 1500 zł. Dyst. 2100 mtr. 
Saturn, Amor II, New-York, Dykta­
tor, Limik II, Ney, Ircha, Roret, 
Kardi.

Gon. VII. 1000 zł. Dyst. 1100 mtr. 
Hipogryf, Prut, Decazi, Sektor, Ar- 
tezja, Dar, Harcerz. Brabancja, Al- 
manzor, Merci.

Gon. VIII. 2500 zl. Nagroda Sprze­
dażna. Dyst. 2100 mtr. Trubadur, 
Łomnica, Ochotna, Indolence, Man­
fred II, Kaboga, Limonit, Lena II.

Gon. IX. 1500 zł. Dyst. 2100 mtr. 
Murat II, Kuternoga, Alraune, H ar­
ry, Florencja 11, Norwegja, Nemrod, 
H arry (płkr.), Moloch, Akcept.

Gon. X. 1000 zł. Dyst. 2100 mtr. 
Parthenis, Meta, Kinga BW, La Sau 
zee, Nidzica, Efront, Laszka 11, Ro­
din, Giovinezza, Gilza, Leander, 
Manfred U.

Typy naszego sprawozdawcy.
1. Esdras, Violetta, Furiosa.
2. Delfina, Sternblume, Fanega.
3. Janczarka, Groza, Cyganka, Mi­

naret.
4. Kombinator, Sobótka 11, Kwestar­

ka B. W.
5. Knight, Finlandja, Buzi.
6. Amor U, Hardi, Roret.
7. Artezja, Harcerz, Almanzor.
8. Trubadur, Manfred 11, Lena 11.
9. Kuternoga, Norwegja, Akcept.
10. Meta, Rodin, Parthenis.

pierwszym swoim budżecie wsta­
wił do budżetu na r. 1935/36 od 
powiędnie kwoty na zakup nowe­
go taboru. Z tych kwot zamówio­
ne zostały 33 wagony tramwajo­
we, z czego 9 motorowych . i 24 
przyczepne. Wykonanie zamó­
wień wymaga wszakże określoue- 
go, stosunkowo długiego czasu. 
Wskutek tego nowe wagony tram 
wajowe zaczną nadchodzić do 
Warszawy dopiero z wiosną 1936 
roku.

Niezależnie od tego czynione są 
wysiłki, by w ramach obecnego 
jeszcze budżetu z sum, które da­
dzą się zaoszczędzić, zamówić 
jeszcze jedną partję 10 wagonów.

Do budżetu na 1936/37 r. za­
mierzone jest wstawienie jeszcze 
poważniejszych kwot, które umo­
żliwiłyby bardziej intensywne po­
większenie zdolności przewozo­
wych tramwajów. Projektuje się 
mianowicie zamówienie 10 wago­
nów motorowych i 14 przyczep­
nych.

Warszawa ma najdroższy chleb
Podług urzędowych danych, na 

Estepada odnotowano następujące 
ceny chleba za kg. w detalu: War 
szawa, Gdynia i Katowice — 30 
gr„ Wilno — 29 gr., Białystok. 
Poznań. Toruń i Drohobycz — 28

gr., Stanisławów — 26 gr., Łódź, 
Kielce, Sosnowiec, W łocławek 
Nowogródek, Brześć n. B„ Łuck i 
Lwów — 25 gr., Lublin — 24 gr. 
i Tarnopol — 23 gr.

Bójka o przywłaszczone pieniądze

Z am knięcie ul. Nowolipki 
d la  ruchu  c ięża ro w eg o

Wobec tego, że remont zagro­
żonego domu przy ul. Nowolipki 2 
jest kontynuowany, w dalszym cią­
gu obowiązuje zarządzenie star o - 
stwa grodzkiego północno - war­
szawskiego, wstrzymujące, na czas 
wykonania tych robót, ruch cięża­
rowy i ruch autobusów miejskich 
na ul. Nowolipki na odcinku od 
ul. Nalewki do Przejazd. Ruch ten 
jest kierowany ul. Długą i Nalew­
kami,

Ile Warszawa zużywa
w od y

W ciągu października r. b, wo­
dociągi warszawskie dostarczyły 
miastu 3,078,733 m. sześć. wody. 
Maksymalne zapotrzebowanie wo­
dy zanotowano 11 października — 
108,278 m. sześć., minimalne 27 pa­
ździernika — 80,885 m. siześc.

POLSKI ZWIĄZEK MYŚLI WOL­
NEJ. Dziś o godz. i  wiecz. w lokalu 
PZMW, ul. Królewska 16, ob. Leo
Belmont, wygłosi odczyt n. t. „O Toł­
stoju".

Co u sły szy m y  w  Radjo?
Sobota, 16 listopada.

6.30 Audycja poranna. 11.57 Sy­
gnał czasu. 12.00 Hejnał z Krakowa.
12.15 Koncert Małej Ork. P. R. pod 
dyr. Z. Górzyńskiego. 13.25 Chwilka 
gospodarstwa domowego.

14.30 Muzyka lekka (płyty). 15.00 
Odczytanie fragmentu z powieści Jó ­
zefa Wittlina „Sól Ziemi** p. t.: „C. 
K. Rada Koronna". 15.30 Koncert 
orkiestry pod dyr. Sew. Czosnow- 
skiego (z Wilna). 16.15 Utwory or­
ganowe w wyk. Jana Kucharskiego. 
16.45 „Cała Polska śpiewa" — au­
dycję poprowadzi prof. Bronisław 
Rutkowski. 17.00 „Dusza języka i 
dusza kraju" — reportaż z Pras 
Wschodnich Melchjora Wańkowicza.
17.15 Nowości z płyt. 17.45 „Świat 
naszych zwierząt**: „Dziki łabędź**—- 
pogadanka. 17.50 „Nasze miasta i 
miasteczka": „Miasteczko Zakopane** 
— pogadanka. 18.00 Audycja dla 
dzieci: a) Historja o Marceljanku i 
jego węzełku" — opowiadanie dla 
dzieci młodszych. 18.45 Utwory Hek­
tora Berlioza. 19.10 Program na dzień 
dzień następny. 19.20 Koncert rekla­
mowy. 19.40 Wiadomości sportowe. 
20.00 Mozaika muzyczna. 20.55 O- 
brazki z Polski współczesnej. 21.00 
Audycja dla Polaków z zagranicy: 
„Lotnictwo w Polsce**. 21.30 „Weso­
ła Syrena" — audycja w opracowa- 
cowaniu Marjana Hemara. 22.00 
„Czar walca** — operetka w 3-ch ak­
tach Oskara Straussa z J. Rawanó- 
wna i M. Debowskim w rolach głów­
nych. 23.00 Transmisja muzyki tane­
cznej z Cafć - Clubu w Warszawie.

Jan Simko, murarz, polecił żo­
nie swej Bronisławie odebrać od 
właściciela domu 35 zł., które mu 
się należały za dokonany remont 
lokalu w tymże demu. Sinkowa 
pieniądze zainkasowała i zatrzy­
mała dla siebie. Gdy mąż zażądał 
od żony zwrotu gotówki, wówczas 
syn S., Stanisław, rzucił się na oj­
ca i pobił go „bykiem** i pięściami 
Poturbowany Sinko zgłosił się ze

Po remoncie— 
burzenie domu

Piętrowy, murowany, frontowy 
dom rządowy przy ul. Leszno 53/55 
był przed dwoma laty gruntownie 
remontowany i wzmacniany szy­
nami, poczem mieściły się tam: 
wydział sanitarno-obycząjowy K o­
misariatu Rządu, magazyn inten- 
dentury i ruszaikaroia policji pań­
stwowej. Po pewnym czasie za- 
I adła decyzja, że dom ten będzie 
przeznaczony na rozbiórkę, ponie­
waż stanie tam duży gmach, w któ 
rym znajdą pomieszczenie wszyst­
kie sądy grodzkie w  stolicy. O i 
dwuch dni przystąpiono do burze­
nia domu.

skargą do 16-go kumisarjafcu. Znaj­
dujący się tam lekarz Pogotowia 
stw ierdził u S. potłuczenia twarzy, 
nosa i wargi górnej, Sinkowa, oba­
wiając się zemsty ze strony m ę t1:, 
uciekła do swego syna.

t . y .  r .
Zarząd Warszawskiego Odziału 

TUR. (obecny adres — Długa 26 
m. 7, tel. 11-25-23) przypomina, że 
w poniedziałek 18 listopada o godz. 
6 wiecz. odbędzie się w lokalu Sto­
warzyszenia byłych Więźniów Poli­
tycznych (Bielańska 9) wykład tow. 
prof. Wł. Gnmplowicza na temat: 
„Abisynja** (z cyklu: „świat i lu­
dzie").

Wstęp wolny dla wszystkich.
Następne wykłady odbywać się bę 

dą w czwartki, jak w zeszłym roku.

Nasza rubryka
NIEMIECKIEGO udziela rutyno­

wana nauczycielka. Konwersacja, ko- 
repetylja. Tłumaczenia. Ceny przy­
stępne. Wiadomość: Pańska 3 m. 8 do 
10 rano lub od godz. 8 wieczór.

STUDENT SZUKA LEKCYJ w za 
kresie gimnazjalnym ewentualnie ja­
kiejś pracy. Tel. 223-98.

Co w y św ie t la ją  kina?
ADRIA: „Dwie Joasie** ze Smosar- 

ską.
APOLLO: „Panienka z Poste Re­

stante".
ATLANTIC: „Indyjscy piechurzy",
AMOR: „Roześmiane oczy".
AKRON: „Piotruś" i „śladami In-

djan“.
ANTINEA: „Maribu" i „ABC" miło­

ści".
AS: „Wesoła Zuzanna*1.
BAŁTYK: „Anna Karenina" z Gretą 

Garbo.
COLOSSEUM: „Mężczyźni wolą mę­

żatki" i rewja.
COLOSSEUM MALE: „Pat i Pata- 

chon jako bezdomni**.
CORSO: „ABC miłości** i rewja.
CAPITOL: „Wacuś" z Dymszą.

CAPITOL p.„ < 4  0 9

D Y M S Z A 1—

U/aniĆ”i„ W o l u ) iWSZYSTKIE i
MIEJSCA po I z ł.

M4.JESTIC: „Oczy czarne**

majjesfic
Pocz. 4, 6, 8, 10 

JUTRO o 12 i 2 PORANKI

OCZY !  
CZARNE I

MEWA: „Żyd Siiss" i „Czerwona 
Dama**.

MASKA: „Malowana zasłona** z Gre 
tą Garbo.

METRO: „Bar-micwa“.
MIEJSKI: „Kapitan Sorell".

CASINO: „Dziewczę z Budapesztu**.

OGŁOSZENIA DROBNE I

CASINO 6 8 .o

DZIEWCZĘ

BUDAPESZTU
W roi. gł MARTA EGGERTH 

Reż. TURZAŃSKI 
Muzyka LEHARA

EUROPA: „Rapsędja Bałtyku**. 
FILHARMONIA: „Nie miała baba 

kłopotu**.
FORUM: „Powrót Frankensteina** i 

„Burza w szklance wody".
FAMA: „Epizod**.
FLORIDA: „Noc cudów" i „Każde­

mu wolno kochać**.
HELIOS: „Tajemnica ekspresu" i do­

datki.
ITALJA: „Pani i szofer" i „Pojedy­

nek z śmiercią".
KOMETA: „Mały pułkownik" i rewja

Kino MIEJSKIE

. . .„ p ro b le m  z a b ó js tw a  z litości je s t  
s ta le  jednym  z najciekaw szych  p ro b le ­
m ów ta k  etycznych jak  p ra w n y c h ..."

m a s js c  o d  S O  9 r '
MUCHA: Uciekinierzy" i „Donovan**. 
NOWA TOMBOLA: „ P o w r ó t  Fran­

kensteina" i „Poszukiwaczki zło- 
ta".

OKO PRASKIE: „Bengali" i dodatki 
PAN: „Chińskie morza".

A.A.A.A.A.A.) TAPCZANY
higjeniczne, automatyczne patento­
wane 3722, złotych 50, oraz nowo­
czesne kozetki, otomany. Warunki 
dogodne. Wy- _ |j
twómia: Twarda Tel. 247-67.

Futra za półdarmo, męskie i dam­
skie bez zaliczki. Leszno 28.

M a raty : mundurki szkolne, ubiory, 
konfekcja. „Składnica Odzieży** — 

K rólew ska 47.

-  S ;  K O M E T A  —
ul. Chłodna 49, tel. 6.48-51.

Pułk piechoty słuebał jej rozkazów, 
Podbiła serca żołnierzy złoc<stemi 

lokami i słodkim uśmiechem

S H I R L E Y  T E M P L E
jako

„M ały P u łk o w n ik "
R et: DAV. BUTLEK. REWJA

LOS: „Bez nazwiska" i dodatki.
LUX.- „Bokser i dama" i „Ja mam 

temperament".

PAN ?rĄJ”'5‘ “

I: Clark GABLE 
Jean HARLOW 

I  Wallace BEERY
w  w s p a n ia ły m  f i lm ie

CHIŃSKIE MORZA

I U

I
PETIF T R IA N O N : „Imitacj; 

i „N iebezp ieczny kochanek*
P O P U L A R N Y : .J e ste m  zbiet 

rewja.
PR O M IEŃ : „Życie jest pi<

„M łode Orły".
PR A G A : „M ężowie do wybór 

wja.
R IALTO : „6 lat m iłości" z C 

Cclbert.

RIVIERA.- „żona za 1000 ri
ROXY: „Tygrys morderca" 

rcch dżentelmenów *.
SOKÓŁ: „Nie chcę wiedzie

jesteś" i „Wesoły biegun*
STYLOWY: „Sen nocy letnie
ŚW IA TO W ID : „Szanghaj" z 

B cyer.
ŚWIAT: „Roześmiane oczy**.

I TON: „Baboona",
! UCIECHA: „Sequoia" z Jean

Odpowiedzialny redaktor: Stanisław Niemyski D rukarnia Sp. NakŁ-W ydawniczej „Robotnik", Warszawa, .Warecka


